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ESKI Polityczny. 


Kraków 2% października. 


W Izbie poselskiej zakończyła się wczoraj je- 
neralna dyskusya nad ugodą cłowo-handlową, i 
uchwalono jednomyślnie przejście do dyskuśyi 
szczegółowej, która się w dniu dzisiejszym roz- 
poeznie. mó 

Jak się zdaje, mimo cholery obradować będą 
delegacye w tym roku w Peszcie. Budap. Corr. 
donosi, iż prezes ministtów Tisza odpisał hr. Kal- 
nokiemt i hr. Taaffemu, iż wobec stanowczego 
zmniejszenia się cholery niema powodu do przed- 

_ Bięwzięcia zmiany eo do miejsca obrad delegacyj. 
_ esya delegacyj otwartą zostanie tedy w Peszcie 
dnia 4 listopada i w Peszcie odbywać się także 
będz obrady wszystkich komisyj, gdyż w myśl 
ustaw nie mogą obradować w inuem miejscu ko) 
misge, a reprezeutanci rządu nie mogą być na- 
przemian obecnymi raz w Peszcie,| raz w Wiedniu. 

Węgierska Izba deputowanych zbiera się w 80- 

, botę na posiedzenie w celu wysłuchania exposé 
finansowego na r. 1887. — Podkomitet kroackiej 

~ deputacyi regnikolarnej odbył przedwczoraj w Bu- 
dapeszcie pierwsze posiedzenie pod przewodni 

 ctwem hr. Wł. Pejacewicza. Członkowie podkomi- 
tetu jawili się w komplecie na posiedzeniu. Ob- 
rady trzymane są w tajemnicy. 


Przy wyborze posła do parlamentu niemieckiego 

z okręgu wyborczego brodnicko - grudziądzkiego, 

oddano ogółem głosów 17,822. Z tych otrzymał 
_ kandydat polski p Leon Rybiński głosów 8,486, 
_ kardydat zaś niemiecki p. Hobrecht głosów 9,335. 
_ Posłem został tedy wybrany p. Hobrecht 849 gło- 
= Bami większości. 

Parlamentowi niemieckiemu, po jego zebraniu się, 
ma być przedłożonym zaraz cały materyał | z wy- 
jątkiem projektów dotyczących armii niemieckiej. 
W kołach dobrze poinformowanych panuje prze- 
konanie, że materyał, jaki przedłcżonym będzie 
parlamentowi, będzie dość szczupłym, skutkiem 
czego sesya parlamentu nie potrwa dłago. Jeżeli 
zaś w niektórych pismach pojawiają się głcsy, że 
w razie opozycyi przeciw odnowienin septennatu 
parlament będzie rozwiązanym, to rząd przekona- 
nym jest, iż żądania swoje amotywuje tak donio- 
słemi argumentami, że parlament je przyjmie i o 
rozwiązania parlamentu mowy nie będzie. 


Parlament włoski zbiera się 17 listopada. Mini- 
sterynm przedłoży parlamentowi Zielone księgi co 
do kwestyi oryentalnej i co do kwestyi kolumbij- 
skiej. Zapewniają, iż przywódzca starej partyi 
prawicy p. Minghetti ma zamisr zmienić swoje sta- 
nowisko wobec ministerstwa. 

Przypomnieć przy tej sposobności należy, iż 
włoska Izba deputowanych na swej ostatniej se- 
syi wybrała komisyę dla rewizyi taryfy ełowej. 
Ogłoszone właśnie sprawozdanie tej komisyi pod- 
nosi ujemne strony obecnej taryfy cłowej i pro- 
ponuje zmiany i uzupełaienia, zastosowane lepiej 
do obecnego stąnu przemysłu, przestrzega jednak 
przed zbyt śmiałemi reformami, które w kwestyach 
cłowych często nie kończą się pomyślnie. Co do 
wypowiedzenia traktatów ełowo-handlowych z Au- 
stro- Węgrami i Francyą wyraża komisya zdanie, 
iż Włochy nie powinoy się zrzekać prawa wypo: 
wiedzenia obu traktatów ieszcze przed 1 stycznia 
1887 r., gdyż oba traktaty rok później expirują. 
Tymczasem jednak powinien rząd nawiązać nowe 
rokowania, przyczem nie należy przyznawać obcym 
produktom zbyt wielkich ulg cłowych. 


Gabinet hiszpański uchwalił utworzenie jeneral- 
nej dyrekcyi policyi, której szefem będzie jenerał 
Daban. Był on w roku 1874 naczelnym wodzem 
wojsk, które proklamowały królem Alfonsa XII. 
Całe królestwo będzie podzielonem na cztóry wiel- 
kie dystrykta policyjne, które zostawać mają pod 
rozkazami czterech jenerałów brygady. Ajenci 
każdego rejonu utworzą pułki policyjne, zostające 
pod komendą oficerów regularnego wojska. Tak 
wojskowo zorganizowana policya będzie zawisłą 
od ministra spraw wewnętrznych. 


W rządowych sferach serbskich budzą się pe- 
wne obawy co do przebiegu sesyi skupczyny. 
Część członków partyi postępowej ma być bowiem 
zdecydowaną odrzucić przedłożenie finansowe, co 
do którego gabinet moralnie się zaangażował. 
W tym wypadku uwidoczńiłby się rozkład w ło- 
nie partyi rządowej, a stronnictwo radykalne po 
chwycićby mogło przewodnią rolę. Znaczącem jest, 
że wspominany w ostatnich czasach tylokrotnie 
z powodu swych podróży do Zofii radykalny przy- 
wódca, Theodorowiez, otrzymał obecnie posadę ko- 
misarza rządowego przy banku narodowym. Wspo- 
mnieć wreszcie należy, iż szerzą się z wielką sta- 
nowczością pogłoski o dymisyi Garaszanina. 


Przed paru dniami ogłoszona w wiedeńskim 
dzienniku urzędowym nominacya p. Jasińskiego, 
radcy sądu wyższego we Lwowie, prezesem sąda 
krajowego w Krakowie, zamyka szereg zmian, 
jakie zaszły od ustąpienia 8. p. Antoniewicza i od 
zgonu 6. p. Darguna w kierownictwie krakowskich 
trybunałów. P. Jasiński, mający ceztórdziestoletnią 
blisko praktykę sądową, postępując zwolna ze 
szczebla na szczebel, na wszystkich posterunkach, 
jakie dotychczas zajmował, zjednać sobie umiał 
uznanie i ufacść spółeczną obywatelskiem poczu- 
ciem, a zdolnością prawniczą powagę w sferach 
sądowych. Do tego podwójnego tytuła zasług o- 
bywatelskich i zasłag fachowych — przybył i ty- 
tuł trzeci: zasług politycznych. P. Jasiński już od r. 
1870 nieprzerwanie zasiada w Radzie państwa jako 
poseł z okręgu włościańskiego Gorlice-Jasło Krosno, 
i w tym okresie trudnych przejść gorliwą pracą, 
zaenością charakteru, pewnością zdania, konse- 
kwencyą przekonań, tak poważne zdobył sobie 
w Kole polskiem stanowisko, że za ogólną zgodą 
spełniał w naszej delegacyi ciężkie niekiedy za- 
danie sekretarza Koła. Wiadomo, że w każdej 
organizacyi zbiorowego działania, jeśli kierunek 
zawisł przeważnie od osobistości prezesa, to dobre 
funkcyonowanie organizmu zawisło znów przewa- 
żnie od sekretarza. P. Jasiński, zespolony ściśle 
przekonaniem z prezesem Koła polskiego, przy 
czynił się niemało do tej miary i równowagi, jaka 
cechuje na zewnątrz stanowisko i akcyę Koła pol- 
skiego w parlamencie, a jeżli dawał tu stale do- 
wody pracy i ścisłości, to pomnożył jeszcze zdo- 
byte na innem polu uznanie i sympatyę wśród 
kolegów parlamentarnych, bez względu na różnice 
ich i odcienia. à 

Jeżli zasługi i przymioty sędziego wyłącznie 
utorowały drogę p. Jasińskiemu do ważnego po- 
sterunku, jaki ma zająć w Krakowie, to te ty- 
tuły obywatelskie i polityczne nie są obojętne dla 
naszego szółeczeństwa, stanowią one bowiem wa- 
żne rękojmie, dodają powagi i zapewniają mir. 

Błędną jest teorya, która niezawisłość sędziego 
chce tak tłómaczyć, aby go oddzielić od biegu 
spraw społecznych i rucha spraw politycznych, a 
zamknąć go wyłącznie w świecie odgrodzonym od 
życia martwemi paragrafami. Przeciwnie, w zdro- 
wych organizmach, w epokach rozkwitu, magistra- 
tura (niezawisłość swoją i bezwzględność swego 
posłannictwa opierała właśnie na ścisłem zespole- 
niu z życiem spółeczeństwa, wśród którego stano- 


Sprawozdania szkolne. 


(Dokończenie). 


Tego rodzaju prace, o jakich mówiliśmy po- 
przednio, byłyby nawet poniekąd ćwiczeniem się 
uauczycieli w umiejętnem , samodzielnem , żródło- 
wem badaniu przedmiotu, a bądź co bądź stokroć 
więcej miałaby literatura z tego pożytku, niż z kom- 
pilacyj i jałowych przekładów, których odstrasza- 
jącym przykładem są „Ballady W. Goethego,“ 
w przekładzie p. Karola Staniewicza, przez 
pomyłkę zapewne wydrukowane w roczniku 8z k o- 
ły realnej tarnopolskiej. Nawet usprawie- 
dliwiająca przekład przedmowa autora nie wyje- 
dna mu przebaczenia u wielkiego poety niemie- 
ckiego, że go tak strasznie pokaleczył. 


„Co słyszę u zamkowych bram, 

Czyj śpiew tam brzmi na moście? 
Niech pieśń w tej sali zabrzmi nam, 
To wola ma, ogłoście!* (komu ogłosić ?) 


To jeden z udatniejszych ustępów ballady Der 
Sänger, ale prawdziwie komicznie wygląda „Ta- 
niec szkieletów.* 


Już północ, a z*wieży patrzy się w dół 

Jej strażnik na groby, co leżą: 

A księżyc, ten wszystkie promienie swe zsnuł, 
Że cmentarz, jak w dzień tam pod wieżą. 
Wnet jeden, wnet drugi grób rusza się sam, 
Niewiasta tu, mąż podnosi się tam, 

W koszulach jak śnieg, w powłóczystych. 
Czepierzy to, chcąc się w żywiole swym czuć ,, 
Swe kostki wnet w krąg, do koła, 

Czy stare, czy z panów, czy z biednych, czy młódź ; 
Lecz tańczyć z ogonem mozoła! 


się z poezyi, z poety, z literatury i z własnego 
stanowiska. i 

Wolelibyśmy byli znaleść także i w Wadowi- 
cach jakąś skromną, a pracowitą i użyteczną 
aty jak p. Wagilewicza z Drohobycza, lub 
p. Miazgi ze Stanisławowa, niż o bogatym tytule, 
ubogą w jasność pracę p. Lizaka: „O znaczeniu 
przeczenia w rozwoju wiedzy ludzkiej.“ Czytali. 
śmy ją z natężoną nwagą,ito nawet dwa razy, tu 
i owdzie nawet po razy kilkanaście, ale musimy 
wyznać, że nie rozumiemy p. Lizaka. Arystote'es 
i Kant, Plato i Kremer, Libelt i Spinoza, Hegel 
i Fichte, Cicero i Locke, wogóle nazwiska filozo- 
fów całego świata obok siebie, a przy każdem 
myśl wyrwana z ich systemów. Wszystko zmię- 
szał p. Lizak, jakby karty do kabały i stworzył 
też kabałę, „którą sam jeden zapewne zrozumie. 

Nietylko jego dzieła, ale nawet jego logiki nie 
rozumiemy. Powiada, że „chrystyanizm, to naj- 
silniejsza negacya narodowości“ (str. 9), że Hen- 
ryk IV i Bolesław Śmiały byli obrońcami „na- 
rodowości,* że „naród“ niemiecki przez Hen- 
ryka IV, a „naród“ polski przez Bolesława, bro- 
niły się Rzymowi, chcąc zachować swą niezale- 
żność. — Potem czytamy, że „Luter, to drugi 
Arminiusz dla Niemiec“ (str. 11), gdyż reforma- 
cya ocaliła narody od zagłady, którą im chrystya- 
nizm zagrażał; ale zaraz na str. 12 powiada au- 
tor, że „na rozumie ludzkim opierający się pro- 
testantyzm, występuje znów z negacyą narodowo- 
ści,” a „pangermanizm (protestancki) prowadzi 
walkę zagłady ludów niegermańskich.* 

P Lizak na str. llej mianuje protestantyzm o- 
brońcą przez Kościół negowanych narodowości, a 
na str. 12ej mówi zupełnie przeciwnie. Do które- 
goż systemu filozoficznego taką zaliczyć logikę? 
Szczęśliwe te Wadowice! Wielbią Lutra, jako bo- 
batera zdeptanych przez Rzym narodów! 

A uciekajmyż ztamtąd czem; rędzej na drugi 
koniec, na Ruś czerwoną do Złoczowa, gdzie 
p. Józef Baron wita nas rozprawą: „O zakre- 
sie elementarnej stylistyki języka łacińskiego na 


Nawet studentowi w szkole, w której p. Stanie- kl. III i IV.“ Troskliwy pedagog, szczerze zajęty 
wicz uczy, należałoby zganić takie naigrawanie | szkolnictwem, pojmuje zadanie filologii w szkole 


wi ona jedno z najdostojniejszych posłannietw. 
Tak było w starym Rzymie, tak jest w Anglii, 
gdzie od sherifa, aż do wyższych szczebli hierar- 
chii sądowej, zawód ten uważanym jest za najza- 
szczytniejszy i najbardziej wpływowy. Tak było 
w dawnej Francyi przedrewolucyjnej, gdzie też 
obok arystokracyi rycerskiej, powstała la noblesse 
de robe, do dziś żyjąca w tradycyi. A i w osta 
tnich czasach magistratura francuska stała się tak 
poważnym czynnikiem w życiu społecznem i po- 
litycznem, tak dzielnie broniła zasad porządku i 
prawa, że anarchizm republikańszi mnsiał jej za- 
dać cios śmiertelny, obalając nienaruszalność sę- 
dziów, aby usunąwszy tę zaporę, módz dokonać 
dzieła rewolucyjnych zamachów przeciw Kościoło- 
wi i innym instytucyom. A i u nas, nietylko 
w czasach Rzeczypospolitej polskiej, kiedy obie- 
ralne urzędy sędziów, podkomorzych, marszałków 
trybunału, należały do najwyższych zaszczytów 
obywatelskich, ale i w czasach porozbiorowych 
piękne chwile ma magistratura} polska; deść wspo- 
mnieć epokę Polski kongresowej i ten stan sę- 
dziowski zacny i poważany w Królestwie, który 
przetrwał r. 1863 i dopiero ustąpił przed nową 
procedurą rosyjską i napływem rosyjskiej biuro- 
kracyi. Nawet w Galicyi, gdzie tak wcześnie na: 
łożono i tak dłago utrzymywano jarzmo obcej 
biurokracyi w hierarchii administracyjnej, dawne 
sądownictwo sż do|1846 werbowało się przewa- 
żnie z krajowców i zachowało obywatelskiego du- 
cha. Stan ten zmienił się na niekorzyść wtedy do- 
piero, gdy procesa polityczne skłoniły reakcyjne 
rządy do importu obcych sędziów. Z przywróce- 
niem języka krajowego w sądach i administracyi, 
jeśli w obu tych gałęziach napływ obcy ustąpił, 
mniejsza okazała się pochopność, mniejsza wytrwa- 
łość młodz eży obywatelskiej w zapełnieniu poste 
ranków na pola sądownictwa niż w dziedzinie admini- 
stracyi, nie wchodzimy, czy dlatego, że obowiązki 
i zadania tu cięższe, a karyera powolniejsza. Jest 
to błąd i wina, którą wytknąć czujemy obowiązek. 
W wyborze zawodów młodzież ta powinna by- 
ła zrozumieć, że tylko przez wytrwałość w zawo: 
dzie sądowym mogła prędzej ze szezętem zarównać 
dawny przedział, bądź to uprzedzeń, bądź też pe- 
wnego zasklepienia, bądź prądów i pojęć jedao 
stronnych i tendercyjnych. i 

Jeden z głębokich myślicieli i pisarzy polity- 
cznych powiedział, że jeśli dobro społeczeństwa 
zawisło od dobrego rząda— to stokroć więcej je- 
szcze od magistratury stojącej na odpowiedniej 
wyżynie. Ostataie zmiany i nominasye witamy 
jako rękojmie coraz to wyższego postępu i coraz 
lepszej przyszłości. Na czole krakowskich trybu- 
nałów stoi dziś trzech mężów dających w pełni 
te rękojmie, gdy bowiem ster sądu wyższego u- 
jęła ręka wyrobiona, a mająca jeszeze młodzień- 
ezą energię, łącząca powagę i mir — kryminali- 
styką kieruje mąż, który dał dowody od po- 
czątku swego zawodu, że zna choroby i zbro- 
dnie nurtujące na dnie spółeczeństwa, że je 
śledzi w ich zarodach, — a w nadzorze wię- 
zień baczy na to, aby skazaniec wrócił zdrowym 
członkiem spółeczeństwa. Wreszcie powołanie p. 
Jasińskiego uzupełnia te zmiany w kierunku naj- 
lepsze budzącym nadzieje, bo opiera się na .prze- 
szłości zaszczytnej i zasłażonej dla kraju. 


Z obozu ruskiego. 


(K) „Trzeci tego roku wiec — ogłasza Diło — 
odbyć się ma w S:anisławowie, prawdopodobnie 
w drugiej połowie listopada. Wiec ten ma być 
tak samo okręgowym, jak kołomyjski. Do ucze- 
stnictwa w tym wiecu zawezwane być mają po- 
wiaty: stanisławowski, bohorodczański, tłumacki, 
rohatyński i kałaski. Komitet wiecowy, złożony, 


bez pedantyzmu, niejednostronnie i radzi „wystrze- 
gać się dwóch błędów, abyśmy przez obszerne lub 
rozwlekłe trak towarie realiów nie zepchnęli samego 
autora na drugorzędne miejsce, tudzież aby zby- 
teczna refleksya na stronę gramatyczną, nie star- 
ła klasycznego powabu z odnośnego autora i 
w końcu nie obrzydziła uczniowi eałej lektary.* 


Z wycieczki po kraju, wracamy do Krakowa. 
Błogoby nam tu było, bo profesorowie krakowscy 
wracającemu z podróży urządzili bankiet literacko- 
artystyczny, ale popsuł go p. Bronisław Gusta- 
wicz, umieściwszy w roczniku gimnazyum 

tej Anny: „Zasady goniometryi i trygonome- 
tryi prostokreślnej na podstawie rzutów algebra- 
icznychb.* Że to zapewne wyborna i znakomita do 
bankietu potrawa, w to niewątpimy, znając talent 
i benedyktyńską pracowitość autora, członka ko- 
misyi Akademii Umiejętności; ale mimo apetytu 
skosztować jej nie możemy, bo patrzymy na nią, 
jak ów Jacuś, co jadł szparagi z grubszego końca. 
Znawcy, specyaliści, z wielkiem uznaniem wyrażają 
się o pracy p. Gustawicza. 


„Mickiewicz w Wejmarze 1826“ przez dyr. Te- 
odora Stahlbergera w rocznikugimnazyum 
Śgo Jacka, pociąga, nęci urokiem nazwisk: 
Mickiewicz! Wejmar! a więc Goethe. Wielkie 
imiona i wielkie myśli ten dają przywilej każde- 
mu, co o nich pisze, że choćby pisał rzeczy już 
znane, zawsze znajdzie czytelnika, obudzi zajęcie 
i zyska podziękę, choćby tylko nową dał temu 
formę, co się już w iunej czytało, a zwłaszcza 
gdy sprawa tyczy się Miekiewicza! 

W rcezniku szkolnym, który uczniowie kupują, 
a więc zapewne i czytuja, takie zestawienie cie- 
kawych szczegółów z pobytu Mickiewicza w to- 
warzystwie Goethego, to zasługa nietylko literacka, 
ale i pedagogiczna, a zwłaszcza, że obraz malo- 
wany barwiście, a pełen prostoty, wypowiedziany 
ciepło a gładko. 

W czasie, gdy nawała germańska zamula nas 
na wielkopolskich kresach, przydał się wiersz 
Uhlanda o Miekiewiezu, bo świadczy, że dawniej 
naród niemiecki czeił potęgę ducha, a wlewa otu- 


zdaniem Diła, z ludzi poważnych, starszych i 
młodszych, zajmuje się gorliwie przygotowaniami, 
starając się o to, aby zapewnić wiecowi powo- 
dzenie tak pod względem referatów, jak też li- 
cznego udziału uczestników.“ „O ilə nam wiado- 
mo — pisze dalej tenże organ — wiec stanisła- 
wowski miał być pierwotnie zwołany na d. 1 li- 
stopada. Komitet wszakże zbadawszy rzecz grun- 
townie, przyszedł do przekonania, że nie-wielka 
zwłoka będzie z korzyścią dla wiecu. Odezwa 
zwołująca powinna być na czas dłuższy przedtem 
wygotowana i rozesłana między lnd, a potrzeba 
też dłuższego czasu, aby referenci wiecowi mogli 
zbadać miejscowe stosunki. Można mieć zupełną 
nadzieję, ża wiec okręgowy w Stanisławowie zgro- 
madzi tysiące ruskiego ludu z powiatów okręgu 
i stanie się głośną manifestacyą ruskiego narodo- 
wego życia. W Morawii, kiedy tej jesieni odby- 
wały się tak zwane „tabory* w cela zaprotesto- 
wania przeciw rozporządzeniom ministra Grautacha, 
w zgromadzeniach tych wzięło udział 30.000, oby- 
wateli czesko - morawskich. Cyfra imponująca! — 
a głosu dziesiątków tysięcy obywateli państwa 
lekceważyć nie można. W chwili negacyi, a co 
najmniej ignorowania balickiej Rusi przez naszych 
„najserdeczniejszych* — Rusini nie powinni za- 
niedbywać żadnej sposobności do zamanifestowa- 
nia swego życia, swoich aspiracyj, swoich praw 
do narodowego rozwoju na ziemi przodków !* 

„Manifestacya* — oto ostatnie słcwo i główny 
cel tych nieustannie teraz ponawiających się ru- 
skich zgromadzeń ludowych. Oczywiście nie lud 
tu manifestuje; lud trzyma się zwykle tego i to 
tylko rozumie, eo mu głoszą owe odezwy wiecowe, 
zapowiadające szumnie reformy na polu ekonomi- 
cznem, i nieszezędzące obietnic poprawy losu, 
obietnie tak zawsze mile słachanych i będących 
wabikien w celu pozyskania „licznego udziału 
uczestników.* Bądź co bądź, owe wiece stanowią 
nowy okres w dziejach „Rusi halickiej,* z które- 
go nikt głębiej zapatrujący się na rzeczy nie mo: 
że przewidywać pożytku dla ogóła, lub korzyści 
specyalnie dla ludn, a który ma pewne podobień- 
stwa z epoką kwitnącej tromtadracyi we Lwowie, 
kiedy to rozmaici „mowcy ludowi* prześcigali się 
w retorycznych popisach na ratuszu lwowskim. 
Zgromadzenia te, które także nazywano „głośne- 
mi man'festacyami* życia narodowego, wiele szko- 
dy, a mało pożytku przyniosły i ustały; tromta- 
dratyczne fcazesy przebrzmiały prawie zupełnie i 
tylko chyba jeszcze p. Lewakowski zbudzi cza- 
sem śpiące echo tych oratorskich popisów. Wszak- 
że dotychczas następstwa tej epoki ucznwać się 
dają; nie brak nam jeszcze wychowańców szkoły 
„głośnych manifestacyj,* a tromtadratyczna tra 
dycya przebija się ciągle, jeśli już nie tak częst 
w mowach na wiecach ludowych, to nie w je- 
dnym czynie, nie w jednym organie prasy, chcącym 
zyskać poklask ebwilowy. I jeśli kto kiedy pisać 
będzie sumienną historyę Galicyi, ten piewątpli- 
wie w onych sznmnych frazesach, w owych czczych 
a głośnych deklamacyach, szukzć mnsi ż'ódła wie- 
lu błędów, wielu kroków fałszywych, wiela nie- 
powetowanych pomyłek i sparaliżowanych dobrych 
zamiarów. A mając takie doświadczenie na sobie 
samych, nie dziwnego, że i na owe ruskie zgro- 
madzenia ludowe nie możemy zapatrywać się ró- 
żowo. Mylnie też przypianją nam dzienniki ruskie, 
jakobyśmy mieli złe intencye, nie chwaląc owych 
wieców, jakobyśmy się obawiać ich mogli, lub 
patrzyli niechętnie na budzące się życie narodowe 
wśród ludu. Bynajmniej! nie rozwoju życia naro- 
dowego lękamy się — ale wprowadzenia tego ży 
cia na fałszywe tory, ale szkodliwego nawyknie- 
nia do manifestacyj i próżnego deklamowania, od 
ciągającego od rzetelnej, rzeczywistej pracy dla 
dobra ogółu. 

Diło pisze, że to jest chwila negacyi, lub przy- 


chę i budzi nadzieję, że jeszcze wyrzeknie się zło- 
tego cielea brutalnej siły. ) i 

Zanim doczekamy się pomnikowej monografi 
o Mickiewiezu, każda rzetelna, a ze znawstwem 
napisana o nim praca, to cenny materyał, to pię- 
kne świadectwo pamięci uznania narodu. 

W tym samym roczriku umieszcza Dr K. Pe- 
telenz „Listy do B. Lindego*, wydobyte z ukry- 
cia, nieznane dotąd, a — jak każda znakomitych 
ludzi korespondencya — ciekawe i dla historyka 
literatury pełne pożytku. 

W roczniku szkoły realnej krakowskiej 
spotykamy się z niezwykłą w rocznikach szkol- 
nych rozprawą X. Eustachego Skrochowskie- 
go: „Sarkofag chrześcijański z IV wieku * Na- 
zwaliśmy tę pracę niezwykłą, bo rzadko zdarza 
się czytać w rocznikach rzecz umiejętnie opraco- 
waną, a z takim wdziękiem skreśloną, chociaż to 
niby tylko archeologia. Trzeba być takim, jak 
X. Skrochowski, znaweą sztuki plastycznej, aby 
w sposób dla każdego ponętny zaprowadzić czy- 
telnika w IVty wiek, a około sarkof:gu nawiązać 
szereg refleksyj najpoważniejszego rodzaju. Tu już 
i znajomość sztuki sama nie wystarcza, tu trzeba 
było głębokiej myśli uczonego, a żarliwości ka- 
płara i dobrego smaku artysty, by głębie kata- 
kombów odsłonić i pokazać nam wybrednym, a 
zimnym sybarytom XIX wieku i piękno w nich 
i prawdę i niejednę myśl pokrzepiającą ducha. 
Autor zapoznaje czytelnika z ruchem naukowym 
około pierwotnych zabytków chrześcijańskiej sztuki 
i pokazuje, o ile każdy jej przedmiot w świetle 
nowoczesnej naukowej krytyki może dostarczyć 
argumentów przeciw utartym, a niesprawiedliwym 
sądum o chrześcijaństwie w ogóle, a o Kościele 
katolickim w szczególności. 

Wypada mi przejść do IV gimnazyum i po- 
dziękować p. Zatheyowi za słowo o Zale- 
skim. Skoro już w odcinku Czasu złożono nale- 
żyte autorowi uznanie, nie będę ponownie o pracy 
p. Zatheya wspominał, bo jeno powtórzyćby wy- 
padło w superlatywie to, co juź powiedziano. Za- 
łować jednak wypada, że p. Zathey taki skąpy i 
tak rzadko nas obdarza literackiemi pracami. 


najmniej ignorowania halickiej Rusi ze strony 


„najserdeczniejszych* i że właśnie w takiej chwili 


matifestacye są potrzebne. Czyż Diło mówi to na 
seryo i czyż nie widzi, że to jest nieprawdąć 
Wszak obecnie nikt nie myśli ignorować Rusi, 
ani zaprzeczać jej istnienia; nikt z tych, których 
Diło ironicznie „najserdeczniejszymi* nazywa, nie 
stawiałby pewnie przeszkód zdrowemu rozwojowi 
życia narodowego wśród ruskiego ludu, gdyby 
pod wyraz rozwój nie podciągano nmajfatalniej- 
szych tendencyj, grożących w pierwszym rzędzie 
egzystencyi samej Rusi, gdyby ciągłemi „mani- 
festacyami* nie mącono czystej wody i nie stara- 
no się obudzić riezdrowych instynktów. Owe fa- 
talne a liczne „gdyby* stają na przeszkodzie, że 
nie możemy: przyklasnąć deklamatorskim wieco- 
wym popis'm, chociażby w program wieców wcho- 
dziły także i niektóre kwestye ekonomicznego roz- 
woju, i chociażby powzięte niektóre  rezolacye 
miały na oku cel praktyczny. Jesteśmy przeko- 
nani, że nawet cel ten, gdyby wistocie dał się osią- 
gnąć tą droga, co jest rzeczą więcej niż wątpliwą, 
nie powetowałby uni w części tych szkód, jakie 
przynieść mogą ogółowi owe „głośne manifestacye*, 
które, jak wiemy z własnego doświadczenia, za- 
bijają na długo rzetelne usiłowania w kierunku 
pozytywnej pracy. 


Ze to, co powyżej powiedziano, jest szczerą 


prawdą, wie o tem bardzo dobrze Diło, bo samo 


przecież w jednym z ostatnich Nrów zamieszcza 


kofespondencyę z Brodów, której autor, uzupeł- 
niając swoją relacyę o odbytem w tem mieście 


walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa imie- 
nia Kaczkowskiego, tak pisze: „Była-to pierwsza 


manifestacya ruskości w Brodach, ale w przepro- 


wadzeniu chybiona. K. Zachareczuk z Lackiego 


wystąpił przeciw jednemu ruskiemu gimnazyum 
z bezpodstawnemi zarzutami. Ale cóż robić?— nie- 
którym prowodyrom we Lwowie należało pokazać, 
iż nietylko oni z Czechem Zywnym, ale i pro- 


wincya nie chce ruskiego gimnazyum — zatem 


trzeba było na Zborze szkalować to gimnazyum i 
szkolną literaturę ruską. W tym celu podsunęli 
oni p. Zacharezuka i on wypowiedział takie my- 
ŝli, z któremi mzło kto się godził, a wszyscy 
czuli ostateczny brak taktu w takiem wystąpieniu. 
Sam słyszałem, pisze dalej korespondent, z ust 
kilku starszych księży wyrazy szczerego ubole- 
wania nad tym wypadkiem, bo każdy z nich je- 
chał na Zgromadzenie ciesząc się, że duch ruski 
da się podnieść w Brodach i okolicy, a przy 


wspólnej wymianie myśli na tak licznem zebraniu 
można będzie obmyśleć plany korzystne tak dla 


halickiej Rusi, jak i dla naszej okolicy, n. p. 


założenie handlu ludowego w Brodach. Trzeba 
wiedzieć, że na tem Zgromadzeniu pojawiła się 
cała kompania urzędników znanego „Banku ru- 
skiego“ ze Lwowa z dwoma swymi dyrektorami; 
od nich-to pochodziły głośne oklaski dla Zachar- 
czuka i oni-to przy odczytaniu telegramu p. Nau- 
mowicza podnieśli taki hałas, że aż komisrz rzą- 
dowy musiał wzywać do porządku.“ — Tyle słów 
korespondenta Diła, a jakkolwiek są one bardzo 
oględne, to przecież najdobitniej stwierdzają to, 
cośmy powyżej powiedzieli. Zgromadzenie w Bro- 
dach było także „głośną manifestacyą*, nie szczę- 
dzono tam także frazesów o „rozwoju i rozbudza- 
niu ducha narodowego”, ale ten „rozwój“ w ustach 
p. Zacharczuka przybrał formy takie, jakie mu 
usiłują nadać Słowo i N. Prołom, a „duch naro- 
dowy“ budzony był zapomocą telegramu Naumo- 
wicza i przez dyrektorów Banku, owej filii „pe- 
tersburskich kapitalistów!“ Na taki „rozwój“ i ta- 
kie „budzenie ducha“ i Diło się nie zgadza; a 
czyż może ono wziąć na siebie odpowiedzialność, 
że inne zgromadzenia i wiece nie staną się wido- 
wnią popisów takich pp. Zacharczuków i im po- 
dobnych „prowodyrów ?* 


Nazwałem krakowskie roczniki bankietem. Kto- 
by sądził, że przemawiam pro domo, niech zajrzy 
do nich, nie pomijając nawet niezwykłej potrawy 
p. Gustawicza. Po bankiecie: pogadanka, czarną 
kawa. Na czarną kawę (ale w dawnem szkolar- 
skiem znaczeniu) zapraszam tych, co kaleczą ję- 
zyk i tworzą w nim dziwolągi. W roczniku dro- 
hobyckim na str. 66 czytamy taki temat polski 
dla VI klasy: „Jaką rolę odegrał Sinon przy 
zdobyciu Troi?“ Razty już należało wziąć roz- 
brat z tem nieldicznem, bankiersko-wiedeńskiem 
wyrażeniem, wstrętnem dla poczncia i ucha pcl- 
skiego. P. Pawłowicz w Jaśle na str. 6 każe ró- 
wnież odgrywać rolę pierwiastkowi religijne- 
mu w dramacie greckim. Wreszcie w II gimna- 
zyum we Lwowie zmusza nauczyciel języka pol- 
skiego w kl. Vb do odgrywania roli w sta- 
rożytnym świecie przemysłowych Fenicyan. 

„Jakie korzyści przynosi bliskość morza 
i t. d.“ (str. 96 IV gimnazyum we Lwowie). Zwrot 
niemiecki Nutzen bringen. Po polsku mówi się po- 
dobno: „korzyści sprawia, szkody wyrządza* lub: 
„jakie korzyści mają ludy z bliskości morza 
it. d. 

Już nie na czarną kawę, ale chyba na — poje- 
dynek wyzwać należy tego nauczyciela języka 
polskiego, co w Vb gimnazyum stanisławowszie- 
go podał temat: „Jakie zastosowanie do- 
znaje elektryczność w życiu człowieka?* Czy temu 
panu, skoro jaż nie ma poczucia własnego, nie- 
znaną jest hodaj gramatyka Małeckiego, a miano- 
wicie $$ 343— 357 (wydanie szóste 1882)? Rów- 
nież niewłaściwie się wyraził: „Porównać życie 
rolnika i pasterza,* bo porównywa się coś 
z czemś, a więc: życie rolnika z życiem pasterza. 

Smntne to, bolesne, ale i oburzające! Czegóż 
spodziewać się od uczniów, jeżeli takie im dy- 
ktnją tematy profesorowie polskiego języka ? 

Jeżeli się kto na mnie pogniewa, niech przypo- 
mni sobie, że Magnus amicus Plato... i w to niech 
łaskawie uwierzy, że pisałem ożywiony czcią dla 
zawodu nauczycielskiego i posłannietwa szkoły. 
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Sprawa bułgarska daje zawsze miłą sposobność 
Słowu i Nowemu Prołomowi do popisywania się 
ze swemi „ogólno-słowiańskiemi* nezuciami. Wszyst- 
kie niemal elukubrzcye Katkowa, z wyjątkiem 
chyba tych, któreby musiały się spotkać z prote- 
stem prokuratoryi państwa, znajdują gościnne po- 
mieszczenie w szpaltach tych organów, w orygi: 
nalnej, albo nieco zmienionej formie, jako własne. 
Innego zupełnie zdania jest Diło. „Trudno przypu 
ścić, pisze ten organ, aby Kaulbars przekroczył 
dane mu instrukcye, w takim bowiem razie rząd, 
który go wysłał, postępowałby inaczej i pewno 
pociągnąłby go do odpowiedzialności. Tymczasem 
jen. Kaulbars powoływał się nieraz podczas swo- 
jej misyi na rozkazy cara, a teraz, jak widzimy, 
pozostał dłażej w Bułgaryi. On skompromitował 
Rosyę, ale tylko w części skompromitował on ją 
swojem nietaktownem postępowaniem, czemu mo- 
że nawet nie winien, bo działał według rozkazów, 
jak mógł i umiał. Jażeli kto się skompromitował, 
to sama Rosya, a właściwie skompromitowali ją 
ci, którzy teraz stoją u steru, a skompromitowali 
nietylko przed całą Europą, lecz i przed całą Sło- 
wiańszczyzną, dla której płynęło z Rosyi tyle mio- 
dowych słówek |... Gdzież się podziały, zapytuje 
dalej Diło, owe wielkie sympatye Bułgarów dla 
Rosyi, które w pewnej mierze nawet istnieć były 
powinny? Znikły bez śladu, skoro tylko wystąpiło 
pytanie: „być czy nie być* Bułgarom. Rosyjskich 
to panslawistów zasługa, że Rcsya tak się teraz 
kompromituje przed Europą i Słowi: ńszczyzną i 
traci tę nawet odrobinę sympatyi, jaką wśród Sło- 
wian posiadała....* 


Jatro zbiera się sekcya, której przekazaną jest 
ustawa o opodatkowaniu cukru. O tej sprawie tak- 
że wiele się da powiedzieć. Propozycya rządowa 
co do wysokości premii wywozowej jest w ko- 
mentarzn do projektu uzasadniona tem, iż rząd 
nie chce na rzecz exporterów większego, niż dotych- 
czas, nakładać na konsumentów krajowych cię- 
żaru. Rzeczą sprawozdawcy będzie uzasadnić swoje 
propozycye, daleko od rządowych cdbiegejące. Na 
jutrzejszem posiedzeniu, a może nawet aż do od- 
roczenia Rady państwa nie przyjdzie zapewne do 
głosowania. Izba w tym tygodniu będzie codzień 
posiedzenia odbywać, a może nawet wieczorami 
zasiadać, aby do soboty traktat handlowy uchwa- 
lić. Komisye przestaną obradować. 


Minister wyznań i oświaty mianował zwyczaj- 
nego prcfesora austryackiej procedury cywilnej 
we lwowskim uniwersytecie, Dra Augtsta Bala 
sitsa, tudzież starostę Dra Bronisława Łoziń- 
skiego, członkami komisyi egzaminacyjnej dla 
teoretycznych egzaminów rządowych oddziału u- 
miejętności politycznych. 


Minister wyznań i oświecenia zamianował su- 
plenta przy gimnazynm św. Anny w Krakowie 
Bronisława Gustawicza, rzeczywistym nauczy 
cielem matematyki i fizyki przy c. k. państwowej 
szkole przemysłowej w Krakowie. 


Rada państwa. 


——K EZR ZRAZEZE M 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wiedeń 25 października. 


(102-gie posiedzenie Izby poselskiej). 


Prowiz.rynm budżetowe przyjęto bez dyskusyi 
w drngiem czytaniu, tudzież po krótkiej dyskusyi, 
w której brali udział: Fiirnkranz, Popowski, Ro- 
ser i referent Matlusz, przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o kontyngensie rekrutów 
na r. 1887. 

Z kolei rozpoczęły się obrady nad ugodą cłowo- 
handlową z Węgr:m'. (R.fereLt Dr Sochor). 

Dep. Dr Stingl przemawia za ekonomicznym 
sojuszem Austro-Węgier z Niemcami, i w rezolu 
cyi wzywa rząd, aby rozpoczął natyckmiast odno- 
śne rokowania z Węgrami. 

Dep. Pichler zarzuca rządowi, iż przed przed 
łożeniem ugody  cłowo - handlowej do parlamen- 
tarnego traktowania porozumiewał się z frakcyami 
prawicy, przyrzekając tymże bonifikacye i konce- 
sye za uchwalenie ugody. 

Dep. Dr Magg usiłuje wykazać, iż rząd mógł 
zawrzeć korzystniejszą agodę pod względem po- 
litycznym i ekonomicznym. Nie próbowano nawet 
zawarcia ugody na dłuższy czas, n. p. na lat 20, 
przez eo uniknęłoby się potrzeby konstruowania 
wobec Europy co lat 10 austro-węgierskiego pań 
stwa. Pod względem ekonomicznym nie nie uczy- 
niono, a o regalzcyi waluty niepomyślano. 

Dap. ks. Liechtenstein zauważa, iż wszel- 
kie polityczne i ekonomiczae momenta przema- 
wiają za tem, aby obie połowy państwa ściślej się 
ze sobą zespoliły. Pod względem politycznym przez 
związek z Węgiami zaman festuje się na zewnątcz 
jedność monarchii. 

Minister handlu margrabia Bacquehem zazna- 
czył przedewszystkiem, iż wszystkie stronnictwa 
zgadzają się na to, ża utrzymanie wspólności 
w sprawach cłowych i handlowych leży w intere- 
sie obn połów monarchii. Ugoda doznała tym ra- 
zem pewnych ulepszeń. W dyskusyi wspcmniano 
o reskrypcie ministra handla co do traktatu z Niem- 
cami i Włochami. Publicystyka widziała w tym 
reskrypcie nowość i zaznaczyła go jako zwrot 
w handlowej polityce Austryi. Jest to niesłusznie, 
gdyż Izby handlowe były i dawniej zapytywane 
o zdanie. Reskrypt ukazał się tylko dlatego wcze- 
śniej, aby Izby mogły dać odpowiedź przed roz- 
poczęciem układów. 

Mówca objaśnia bliżej dążności, którym dano 
wyraz w przedłożonej ugodzie. Autonomiczna ta- 
ryfa ma być ochroną dla krajowego przemysła. 
Ten przemysł, który się dostaje na targi zagra- 
niczne, nie potrzebuje autonomicznej taryfy. Rząd 
życzy sobie stanowczo możliwie harmonijnego roz- 
woju krajowych warunków produkcyi i możliwego 
zabezpieczeaia warunków exportu naszego prze- 
mysłu. W tej też myśli proszę o przejście do dys- 
kusyi szczegółowej (Żywe oklaski. Ministrowi win 
szują posłowie z prawicy i z lewicy). 

Dep. Menger zgadza sią na wywody ministra 
handlu, zwraca jednak uwagę ministra na prakty- 
kę węgierskiego zarządu cłowego, która głównie 
wywołała wielkie oburzenie w Ramuoii. Usunięcie 
wad w tej mierze jest tem bardziej konieczne, 
gdyż w przeciwnym razie moglibyśmy utracić 
także eksport do Serbii. 

Po kcńzowem przemówieniu referenta Sochora 
uchwalono jednomyślnie przejść do dyskusyi szcze- 
gółów nad ugodą ełowo-handlową. 

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym. 


(a) Kiedy w Kole polskiem toczyła się dysku. 
sya o napisach na biletach bankowych, wiela 
członków mniemało, iż uchwała Koła polskiego 
wpłynie na postanowienie klubu czeskiego, i że 
klub ten, widzące się w tej kwestyi osamotnionym, 
odstąpi od żądania, którego kilku wybitnych po- 
słów czeskich wcale nie popierało. Siało się ina- 
czej. Oglądając się na usposobienie, w kołach wy- 
borczych niebacznie wywołane, posłowie czescy 
postanowili domagać się bezwzględnie napisów 
we wszystkich językach, któremi mówi ludność 
w krajach koronnych. Nadto zaś uchwalił klab 
czeski prosić sprzymierzone kluby, aby reasnmo- 
wały swoje uchwały, powzięte w przeciwnym kie- 
runka. Koło polskie bez trudności uczyniło za- 
dość temu życzeniu i cofaęło swoją uchwałę, a 
mogło to uczynić bez popełnienia niekonsekwen- 
cyi, gdy zmieniło się położenie sprawy wskutek 
dokonanego faktu, te jest wskutek zapadłej w klu- 
bie czeskim uchwały. Nie zawadzi jednak, aby 
uchwała ta Koła polskiego nie uległa mylnemu 
tłómaczeniu, zaznaczyć jej rzeczywistą doniosłość. 
Gdy sprawa bankowa prawdopodobnie dopiero za 
kilka miesięcy dostanie się na porządek dzienny 
pełnej Izby, Koło słusznie chciało uniknąć tego, 
iżby przez tak długi czas trwał bez potrzeby 
choćby cień podejrzenia, jakoby ochłódły jego do- 
bre chęci względem sprzymierzonego klubu. Ale 
ecfając poprzednią uchwałę, poprzestało na tem 
i nie powzięło innej uchwały, nie postanowiło po- 
pierać czeskiego żądania, lecz zostawiło sobie i 
członkom swcim, zasiadającym w komisyi, zupeł- 
ną wolność głosowania według okoliczności, jakie 
zachodzić będą w chwili ostatecznego rozstrzy- 
gnienia. 

Ostrożność taka ze wszech miar była wskazaną, 
bo owych okoliczności niepodobna przewidzieć, a 
nadto głosowanie na dzisiejszem posiedzeniu sek- 
cyi bankowej dowiodło, jak łatwo sytnacya par- 
lamentarna się zmienia, 1 to tak dalece, iż nawet 
posłowie czescy bywają zniewoleni, doraźnie od 
tego odstąpić, przy czem upierali się z największą 
stanowczością. Znany jest cały szereg postulatów 
czeskich w sprawie bankowej. Dłogi czas upłynął 
na rokowaniach w tym względzie w klubach i 
w komisyi parlamentarnej. Zrazu posłowie czescy 
utrzymywali, iż niepodobna im głosować za statu- 
tem bankowym, jeśli przynajmniej najgłówniejsze 
ich żądania nie będą w nim uwzględnione. Nako- 
niee udało się wymyślić proceder, który ich uspo- 
koił, i sprawozdawca zgodził się na takie wnio- 
sków swoich sformułowanie, jakie nie tyle jemu, 
ile posłom czeskim dogadzało. Dla miłej zgody 
przystały na nie także sprzymierzone kluby, i zda- 
wało się być rzeczą niewątpliwą, iż większość 
w sekcyi owe wnioski uchwali. Sprawozdawca 
wnosił przyjęcie propozycyi rządowej bez zmiany, 
pod warunkiem jednak, iż rząd przed rozprawą 
w pełnej komisyi ugodowej wyjedna oświadcze- 
nie ze strony banku, iż tenże zobowiązuje się 
spełnić życzenia, w siedmiu punktach wyliczone. 

Wywiązała się co do formalnej strony tego wnio- 
sku obszerna i brade w której rząd słusznie 
udziału nie przyjął. Opozycya ma w tej właśnie 
sekcyi najdzielniejszych swoich szermierzy: Herb- 
sta, Sturma, Neuwirtha, i ci formalną stronę wnio- 
sku ostrej poddali krytyce. W końcu Dr Lienba- 
cher postawił wniosek ma wejście bezpośredaio 
w dyskusyę szczegółową i odroczenie rozbioru o- 
wych siedmiu postulatów: aż do rozprawy o tych 
artykułach statutu, do których się one odnoszą 
Wniosek ten oczywiście niweczy ową rękojmię 
spełoienia życzeń czeskich, jaką klab czeski w tem 
upatrywał, iż bank miał przed uchwaleniem -` sta- 
tutu uczynić oświadczenie, które miało go obowią- 
zywać na przyszłość i niejako zastępować umie- 
szczenie owych postulatów w artykułach statutu. 
Gdy o umieszczeniu ich w statucie jaż mowy nie- 
ma, więc wskutek- wniosku Lienbachera jedna 
tylko zostaje droga do aw zględnienia żądań cze- 
skich, to jest aż nadto w parlamencie austryackim 
utarta drcga rezolucyi. — A jednak pierwsi po- 
słowie czescy podnieśli ręce za tym wnioskiem, 
który też jednomyślnie został przez sekcyę przy- 
jętym. W rzeczy samej dobrze się stało, bo u- 
chwała ta usunęła wielką tradność, usunęła po 
trzebę nowych z bankiem rokowań, które mogły 
na długo przewlec załatwienie całej sprawy ugo- 
dowej; odjęła rządowi węgierskiemu sposobność, 
z której byłby niewątpliwie korzystał, stawiając 
nowe ze swej także strony żądania; usunęła nie- 
łatwą do rozwiazania kwestyę kompetencyi. Ale 
tak nagły i nieprzewidziany zwrot ze strony cze 
skich posłów, zwrot w sprawie, o której tak dłu- 
go i tak zacięcie rozprawiano, daje do myślenia 
tym, od których także na innem polu Czesi Żą- 
dają, aby za ich życzeniami szli w ogień. Ostro- 
żaość Koła polskiego w sprawie napisów na bile 
ach bankowych byłą uzasadnioną. 

o 


Ziemie Polskie. 
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Z Warszawy. Kurator okręgu naukowego, 
Apuchtin, wydał nowe rozporządzenie, dotyczące 
zakładów prywatnych nankowych i zaostrzające 
jeszcze nad niemi nadzór rządowy. 

Dniewnik Warszawski odkrył gdzieś ogłoszenie 
„Księgarni katolickiej,“ i oburza się na samą firmę 
specyalnie katolicką, zwracając uwagę władz, że 
ogłoszenie jest tylko po polsku. Dlaczego redaktor 
w gorliwości swej rusyfikacyjnej nie ograniczył 
się na ustnym donosie do policyi, ale go wydru- 
kował, zapominając, że dziennikarstwo nawet u- 
rzędowe w całej Europie brzydzi się rzemiosłem 
szpiegostwa i delatorstwa. 

Fakt świętokradztwa, popełnionego w kościele 
poreformackim, stwierdza się. Dzienniki tylko 
polskie muszą zachować o nim milczenie, bo ten 
co zrzucił monstraucyą na ziemię w czasie nabo- 
żeństwa, był Rosyaninem, i uczynił to w napadzie 
fanatycznej nienawiści do katolicyzmu. Zgrozę 
w świecie wywołała straszna zbrodnia, dokonana 
na dziewczynie świeżo urodzonej, córce Jakóba R., 
przy ul. Krochmaluej. Jest-to fakt straszny, w hi- 
storyi kryminalistyki, podobno dotąd nieznany. 
Rejent przy sądzie okręgowym, Henryk Kietliński, 
utraciwszy posadę i pociągnięty do odpowiedzial- 
ności przed sąd, zastrzelił się z rewolweru. Kro 
niki dzienników zapełnione doniesieniami o roz- 
bojach i kradzieżach na prowineyi i w stolicy. 

- Dziennik Poznański prostuje podaną w kore- 
spondencyi do Orędownika wiadomość, jakoby p. 
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Katerla ofiarował do nabycia swój majątek Michal- 


czą komisyi kolonizacyjnej. Wiadomość ta jest zu 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 27 pażdziernika. 

— W kaplicy cmentarnej odprawi się Msza świę- 
ta w piątek d. 29 bm. o godz. 10 za duszę śp, Ju. 
lii z Czyżewskich Patelskiej, jako w pierwszą roczni- 
cę jej śmierci. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś, p. 
Stanisława hr. Ostrowskiego odbędzie się jutro u 
św. Barbary o godz. 9, jako w pierwszą rocznicę 
zgonu. A 

— Henryk Wodzicki, którego zasługi i stanowi- 
sko wybitne, zajęte w społeczeństwie polskiem, głę- 
boko wyryły się w pamięci współczesnych oraz Kra- 
kowa, co przez długie lata był świadkiem jego na- 
przemian świetnego i użytecznego zawodu publiczne- 
go, dwa lata temu, schodząc z tego świata, uszczu- 
plił w dotkliwy sposób zastęp ludzi znakomitych, 
pracowników wytrwałych, a ożywionych wyższą my- 
ślą, zastęp, który chciał 1 umiał zużytkować korzy- 
stne warunki, w jakich ta część Polski, zrządzeniem 
Opatrzności, znalazła się. W piątek cdprawionem zo: 
stanie w kościele św. Barbary o godzinie 101/, zra- 
na, jako w drugą rocznicę śmierci tego znamienitego 
obywatela i światłego statysty, nabożeństwo żałobne, 
a niezawodnie wszyscy, którzy oceniają i we wdzię 
cznej pamięci zachowają tych przedstawicieli naro?0- 
wej myśli i zdrowych, a dodatnich usiłowań w jej 
imieniu podjętych, którzy.nam przekazali dalsze ich 
przeprowadzenie, zbiorą się na piątkowem nabożeń- 
stwie żałobnem. 

— Dzień zaduszny. Z powodu zbliżającego się 
dnia Wszystkich Świętych i zadusznego, przyponi 
namy naszej publiczności, że fiakrzy obowiązani są 
jechać na ementarz za zwykłą cenę, oznaczoną w ta- 
ryfie, tj. za użyty przeciąg czasu z doliczeniem na- 
leżytości za rogatkę. Fiakier, upominają :y się o wię- 
kszą zapłatę nad taryfę, może być policyjnie uka- 
rany m. 

— Do wzmianki o pożarze, zamieszczonej wczo 
raj, dodaje majster kominiarski p. Jan Behm, że jako 
mieszkający w pobliżu fabryki p. Zieleniewskiego 
przy ulicy św. Marka, pierwszy wysłał swych pod- 
władnych do gaszenia pożaru, mianowicie Igaacego 
Siemieńskiego, Feliksa Antony, Onufrego Szypajłę de 
Romanowicz, Wojciecha (Ciszewskiego, Jana Jagosza 
i Leona OCwynara, z któych dwaj pierwsi: Ignacy 
Siemieński i Feliks Antony szczególnie się odznaczyli. 
P. Behm twierdzi, że wkrótce potem nadbiegli cze 
ladnicy i od innych jego kolegów, , 

— Ślub. W kościele św. Barbary dziś o godz. 11 
odbył się ślub hr. Adama Platera z Wielkopolski 
z panną Garapich, córką obywatela z Podola, a wnu- 
ką hr. Kazimierza Wodzickiego. 

— Józef Terakowski, introligator znany powsze- 
chnie w naszem mieście, zmarł dzisiaj po krótkiej 
chorobie, przeżywszy 64 lat. Zmarły był przez dłu- 
gie lata introligatorem drukarni i administracyi Czasu. 

— Pani Józefa Bielska złożyła na nasze ręce da- 
tek 10 złr. do rozdzielenia między straż pożarną, 
która przy pożarze fabryki Zieleniewskiego z nara- 
żeniem życia zajętą była lokalizowaniem ognia. Dal- 
sze datki na ten cel chętnie przyjmować będziemy. 

— Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej, obradu- 
jąca nad sprawą rozszerzenia kolei konnej w Krako- 
wie, powzięła po obszernych rozprawach uchwałę , 
umożliwiającą rozszerzenie kolei, a więc rozwój ko- 
munikacyi, tyle pożądanej i potrzebnej dla miasta 
oraz jego przedmieść, tudzież dla ludzi mniej zamo- 
żnych. Pierwszym punktem tej uchwały sekcyi jest 
zgodzenie się na położenie drugiego toru w mieście, 
od tego bowiem zależy możność zaprowadzenia linij 
pobocznych i przyspieszenie jazdy w mieśvie, od tego 


tor. Za to zezwolenie na założenie drugiego toru,. za- 
rząd kolei konnej obowiązuje się wywozić śnieg z mia- 
sta (co m. p. kosztowało w r. z. około 10,000 ziłr.), 
a przytem zaprowadzi t. z. bilety abonamentowe po 
znacznie zniżonych cenach, W razie zaprowadzenia 
drugiego toru, jazda z kolei na Podgórze trwać bę- 
dzie tylko 16 minut; dziś trwa 24 minut. Rozszerze- 
nie zaś kolei bocznemi liniami podniesie ceny domów 
i gruntów, a ma przedmieściach odległych wywołać 
musi ruch budowlany, gdzie chętnie przenosić się 
będą do tańszych mieszkań ludzie średnio zamożni i 
mniej zamożni, mając dla siebie i dla drobnej dzia- 
twy zapewnione bilety jazdy abonamentowe, więc dla 
nich przystępne. To samo stosuje się do przedmieść, 
położonych poza rogatkami. Dobre wrażenie wywarła 
uchwała sekcyi, czyni ona bowiem zadość upragnio- 
nym i słusznym życzeniom ludności oraz miasta. Sek- 
cya obradować będzie w dalszym ciągu nad warun- 
kami, jakie postawić należy z powodu położenia dru- 
giego toru, a można być pewnym, że pogodzi ona 
sumiennie obustronne interesa. 


czył, że uzyskał pochwały Najj. Pana, a zadziwił bra 


nalną dzielność polskich oficerów. 


ścia chorego na cholerę swojską w Przemyślu, o którym 
wczoraj umieściliśmy telegram: 


sławia szosą furman w dosyć podeszłym wieku i za- 


szpitala powszechnego, gdzie mimo pomocy lekarskiej 
o godz. 3 po południu zakończył życie. Gdy Namiest- 
nictwo na zapytanie telegraficzne, ażali do wykona- 
nia sekcyi nie zeszle specyalnego delegata, odpowie- 
działo odmownie, przedsięwzięto w dniu 26 b. m. 
sekcyę, której rezultat do tej pory nie jest pewny, gdyż 
badania są jeszcze w toku. Nie jest zatem dotąd 
wiadome, czyli mamy do czynienia z cholerą swoj- 
ską, czy azyatycką. Zmarły woźnica przybył z Pru- 
chnika;'stajnię opróżnioną zdezinfekcyonowano, wreszcie 
suknie, słomę i t. p. ruchomości spalono. W mieście 
sten zdrowia zupełnie pomyślny. Miasto podzielono 
na 8 rejonów, w których czuwa nad wykonaniem za- 
rządzeń ośm komisyj, z których każda złoż na z oby- 
wateli, jednego lekarza i jednego technika. Kanały 
i kloaki bywają co drugi dzień przeplukiwane za po- 
mocą sikawek ogniowych rozczynem kwasu karbolo- 
wego. Szpital choleryczny jest od dwóch tygodni 
zmobilizowany, a skoro pie.wszy wypadek zostanie 
urzędownie skonstatowany, zacznie funkcyonować. Nad- 
zór nad chorymi obejmują Siostry Felicyanki, kieru- 
jącym lekarzem ma być lekarz miejski. Na pierwsze 
potrzeby urządzono 20 łóżek, w razie pobrzeby bę- 
dą urządzone jeszcze dwie filie, na które budynki już 
upatrzono. Lazarety te, jak równie i izba ratunkowa, 
są położone na prze imieściach, celem uniknięcia gro- 
madzenia materyałów zakażnych w śródmieściu. Wo- 
dy studniane były w ciągu lata na miejscu przez 
chemika krakowskiego p. Trochanowskiego badane 
na koszt miasta, a niektóre studnie, uznane za nie- 
odpowiednie, zostały zamknięte. „Miasto czyni starania, 
by nabyć aparat do dezinfekcyi parowej; w tej m'e- 
rze zasiągnąć ma bliższych wiadomości lekarz miej- 
ski, bawiący chwilowo w Krakowie, lecz kilkodni>wa 
zwłoka jest nieunikniona, miasto Kraków bow.em do- 
piero także aparat większych rozmiarów sprowadza. 

— Kochawina dnia 14 października 1886 roku. 
Póltrzecia wieku mija, jak w uroczym lasku „Kocha. 
wina“ zwanym, p. Annie Wojankowskiej, dziedzicz 
ce z Rudy, jadącej do Żydaczowa, konie się nagle 
zatrzymały i na kolana padły. Zdziwiona spojrzała się 
w górę i obaczyła na dębie obraz, przedstawiający 
Najśw. M. P., trzymającą na lewem ręku dzieciątko 
Jezus, a ujspodu napis: O mater Dei electa, esto no- 
bis via recta, a obok świece gorejące. Przybywszy 
do Rudy, dała o tem znać natychmiast księdzu pro- 
boszezowi rudeńskiemu, który, zebrawszy ludzi, poszedł 


PA A lasku i obraz ten 
z nimi procesyonalnie ; 
zaniesiono do kościoła parafialnego w Rudzie. Naza- 


w nocy na ów dąb powr 
dzany, obraz zawsze wraca 9 
gdzie po dłuższym czasie, bo w r.16€0 wystawiono 


k=pliczkę i w niej obraz ten z wielką czcią i uro- 
dsiókcią wobec aa licznie AEO A ludu, 
z polecenia ówczesnego arcybiskupa Ao iego, u- 
mieszczono. Później Konstanty leć oka i, właś .iciel 
miasteczka Rudy, wystawił swoim tiry obszer- 
niejszą kaplicę, czyli raczej kościołe”, który został 
oddany 0O Karmelitom. Sława łask i cudów za przy- 
czyną Najśw. P. w tem miejscu doznanych i liczba 
osób, do tego obrazu pielgrzymujących, ciągle się 
wzmagała. To więc spowodowało ówczesnego areybi- 
skupa lwowskiego Mikołaja Wyżyckiego „do zesłania 
komisyi duchownej, której zeznań, alei stwier 
dzonych wysłuchawszy, wydał w roku 1 dnia 26 
maja dekret, którym pomieniony obraz za cudowny 
ogłosił, a 22 czerwca tegoż roku osobiście do Ko. 
chawiny zjechsł i obraz ten w towarzystwie księdza 
biskupa Szeptyckiego rit. gr. wśród kilkutysięcznego 
narodu z wielką uroczystością przeniósł do nowo 
zbudowanego kościśłka. Przy obrazie tym niesiono 
już liczne srebrne wota na 2 tablicach wielkich, nie- 
siono kule drewniane ete. Po skończonej uroczystości 
odbyła się uczta pod namiotem. 

Kochawiński klasztor 0O. Karmelitów w r. 1789 
na mocy rozporządzenia cesarza Józefa zniesiony Z0- 
stał, a ponieważ niedawno przedtem parafialny ko- 
ściół w Rudzie wraz z plebanią zgorzał, parafia z Rudy 
do Kochawiny przeniesioną została i odtąd kościół 
kochawiński jest parafialnym. Kościół ten drewn'any 
i mocno zdezolowany, lubo staraniem miejscowego 
proboszcza X. Eugeniasza Pietruskiego — w r. 
1857 znacznie zrestaurowany, nie odpowiadał wszak- 
że ani ilości garnących się tut:j zewsząd pobożnych 
osób, ani sławie cudownego miejsca; dlątego też po- 
mieniony X. proboszez, gorliwy o chwałę Maryi, po- 
stanowił wymurować obszerny kościół i przyłożył już 
rękę do dzieła, bo w r. 1861 położono fundamenta 
pod nowy kościół. W tym też celu dziełko p. t.: 

Chwała Maryi w kochawińskim obrazie,* wydane 
w r. 1780 przez przeora klasztoru kochawińskiego, 
przedrukował z niektóremi poprawkami pod tyt.: 
„Upominek z Kochawiny,* poświęcają? dochód ze 
sprzedaży jego na budowę nowego kościoła, któreto 
dziełko jeszcze dotąd nie jest w zupełności rozsprze- 
dane. Kościół ten kosztuje dotąd przeszło 30 tysię- 
cy, a na ukończenie jego i choćby najskromniejsze 
urządzenie potrzeba blisko drugie 30 tysięcy, a tu 
składki obecnie prawie całkiem ustają z powodu 


ł na swe pierwsze miejsce, 


— Zadziwiająca pamięć Cesarza. W czasie prze- 
jazdu Najj. Pana przez Tarnów, przed czterema laty, 
zgromadziła się w całym komplecie szlachta powia- 
tów okolicznych. Gdy Cesarz zbliżył się do niej, ka- 
żdy z grona przedstawiał się w ten sposób, że wy- 
mieniał nazwisko i dodawał: Gutsbesitzer. P. Pienią- 
żek z Kowalowy, ojciec Stefana, majora aityleryi, i 
Czesława, profesora tutejszej szkoły realnej, zamiast 
dodatku Gutsbesitzer, powiedział: Vater eines Ar- 
tillerie- Majors.— So ?— odpowiedział Cesarz.— Dient 
schon viele Jahre, dodał p. P. — Sekr schön, za- 
kończył z naciskiem Monarcha. — Podczas ostatnich 
manewrów komendant artyleryi konnej we Lwowie, 
major Pieniążek, tak dzielnie i chlubnie się odzna- 


wurą zagranicznych oficerów. Znowu w Tarnowie 
zgromadza się szlachta, a wśród niej p. Pieniążek na 
dawnem znalazł się miejscu. Najj. Pan zbliżając się 
do szlachty, spostrzega p. Pieniążka, poznaje, pod- 
chodzi ku staruszkowi z właściwą sobie łaskawością 
i dając wyrażnie do zrozumienia, ża go sobie przy- 
pomina, odzywa się w te s'owa: Es freut mich sehr 
Ihnen sagen zu können: Ihr Herr Sohn ist einer 
dər tauglichsten Offiziere meiner Armee; ein bra- 
ver, ein schneidiger Offizier. (Cieszy mnie bardzo, 
że mogę panu powiedzieć, iż syn pański jest jednym 
z najwyborniejszych oficerów mej armii; dzielny, dziar- 
ski oficer). Fakt godny zanotowania jako dowód nie- 
zwykłej pamięci i uprzejmcści naszego Monarchy, a 
tem przyjemniej go zanotować, że pochwały N. Pana 
tyczą się ziomka naszego i przypominają tradycyo- 


— (Otrzymujemy bliższe szczegóły o wypadku zej- 


W dniu 25 b. m. przybył do Przemyśla od Jaro- 


jechał do stajni hotelu Przemyskiego, a gdy wcześnie 
zrana zachorował, przeniesiono go bezzwłocznie do 


klęsk, które nas nawiedzają w tych czasach tak czę- 
sto. Obecnie jest zebrane 460 złr., z tem jednak nie 
można rozpoczynać na wiosnę dalszej roboty, a mia- 
nowicie sklepienia, wieży itd., gdyż samo sklepienie 
kosztować będzie przeszło 5 tysięcy. Ufam jednak 
w opiekę tej Matki cudownej, że się znajdą serca, 
które pomocy i ofiary nie odmówią, by z wiosną 
można rozpocząć na nowo tę budowę, już przeszło 
20 lat trwającą. Pięknaby to była świątynia, pięknej 
struktury, w stylu gotyckim, a tem piękniejsza; że 
się będzie składać z tysiącznych cegieł i cegiełek, 
które czciciele Maryi ze serca ofiarują, aby świątynię 
można jak najprędzej ukończyć; ale jeżeli się ogra- _ 
niczy tylko na te składki odpustowe poczciwego, ale 
biednego ludu naszego, to kościół ten co najmniej 
potrzebuje 50 lat do ukończenia, gdy tymczasem ko- 
ściół stary drewniany może wkrótce będzie nie do 
użytku. 

Wiele szlachetnych, zacnych osób znacznie się przy» 
czynło do budowy tego przybytku dla Matki eado- 
wnej, a między wielu innemi ś. p. Konstanty Pie- 
truski, hr. Golejewska, hr. Starzeńska, leez mimo tych 
znacznych ofiar jeszcze wiele brakuje! Ufam jednak 
Najwyższemu i tej Matce cudownej kochawińskiej , 
która się stała sławną z niezliczonych cudów i łask 
w całej polskiej ziemi, ża za Jej wielowładną przy- 
czyną kościół ten wkrótce dokończony zostanie, bo 
dzieci polskie, to dzieci Maryi, które sobie ją za kró: 
lową obrały, a jako takie nie pozwolą, by cześć Tej 
Matki i prawdziwej opiekunki upadała; nie pozwolą, 
by ta świątynia, która ma należeć nietylko do pa- 
rafian, ale do całej Polski — tak długo miała być 
kończoną. Prawda, że wiele obecnie wydatków, wiele 
klęsk, ale serce dobre, miłujące Matkę Najśw. i na 
to je:zcze znajdzie grosz. Polska, która tyle kościo- 
łów postawiła, a zwłaszcza na cześć Bogarodzicy, i ten 
silną ręką a silniejszem jeszcze serce wybuduje, bo 
kościoły to nie ręce, ale serca budują. Pudzieli się 
z Bogiem i Matką Najśw. ostatnim groszem swoim, 
choćby każdy grosz łzą miał być okupiony. Dziś wpra 
wdzie wiele się zmieniło, ostygła wiara, a z wiarą 
mi'ość — ten łańcuch, który serca łączył, osłabł 
wprawdzie, ale nie pękł jeszcze, wspólna potrzeba i 
miłość ku Maryi wzmocni go. Zacne matrony polskie 
sztzególniejszą czcią otaczały zawsze Najśw. Maryą 
Panvę i Jej świątynie; takie matrony polskie i dzi- 
siaj się znajdują, ite nie zapomną o tem miejscu, 
które sobie Matka cudowna już przeszło póltrzecia 
wieku obrała jako ulubione, gdzie chciała, aby ją ze 
wszystkich stron Polski wzywano, w różnych potrze- 
bach i ucjskach szukano i żeby ją tu szczególniej 
uwielbiano. Zrozumiały też wierne dzieci Maryi to Jej 
życzenie, bo z dalekich stron spieszyły do Niej w ró- 
żnych chorobach, utrapieniach i znalazły zawsze pe- 
wną ulgę i pociechę. Tu największe kalexi, które już 
doktorzy opuścili, odzyskiwały zdrowie zupełne, tu 
wierni nieszczęśliwi myjąc się wodą, lub pijąc ta- 
kową z silną wiarą z cudownego źródła, znajdującego 
się przy dębie, na którym się Najśw. Marya Panna 
objawiła, siły otrzymywali i zdrowo do domn wra- 
cali. Dowodem przeróżnych cudownych uleczeń są 
srebrne i złote wota na dwóch wielkich tablicach, 
koło ołtarza umieszczonych. 

Oby ten dom Boży, przybytek dla Matki cndownej, 
Królowej kraju naszego, cfiarami tego narodu po- 
wstał, jako cfiara błagalna i dziękczynna całego na- 
rodu Bogu i Królowej naszej uczyniona za tę opiekę, 
jakiej od niej doznajemy — niechaj ta świątynia bę- 
dzie pomnik.em, że wiara nie wygasła jeszcze w pol- 
skich sercach. X. Jan Ti rzopiński, administr. 

— Dar. Cesars udzielił z swej prywatnej szkatuły 
rzymsko-kat. komitetowi parafialnemu w Babicach, 
w powiecie przemyskim, na budowę kościuła, zapo- 
mogi w kwocie 200 złr. 

— Seweryn Pobóg Górski, b. właściciel dóbr, 
zakoń 'zył życie w d. 25 bm. w 73 roku życia 
w Wułczyszczowicach, powiecie Mościskim. 

— Arcyks. Karol Ludwik obchodzić będzie w tych 
dniach 25etni jubileusz, jako właściciel 8 pułku 
ułanów. 

— W. ks. Włodzimierz i jego małżonka wyjechali 
25 bm. z Petersburga do Skierniewie. 

- — Cesarz Wilhelm powrócił już z Brunszwiku, 
gdzie go rejert podejmował. Monarcha był na dwóch 
polowanisch, a wieczór na przedstawieniu w teatrze. 

— Dar Chantilly, zrobiony Instytutowi przez ks. 
a'Aumale prawnie 'sporządzonym został 25 bm. u 
nctaryusza księcia. 

Wiadomośel polieyjne. Wczoraj po po- 
ładniu Jan Pali, służący, niósł na plecach w koszu 
żelaziwo, idąc chodnikiem ulicy Starowiślnej, i wy- 
stającym z kosza kawałkiem żelaza wybił przecho- 
dzącemu wyrobnikowi dwa zęby przednie w dolnej 
szczęce, oraz zranił mu wargę. Wczoraj także po po- 
ładniu koń Markusa Waldnera, z Rząski, ugryzł na 
podworcu dawnego gmachn ów. Agnieszki na Sira- 
domiu kawałek ucha Isserowi Izraelowiczowi, chłopcu, 
który drażnił owego konia. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 28go: Pierwszy i przedostatni go- 
ścinny występ p. Adolfiny Zimajer: Żołnierz królo- 
wej Madagaskaru, komedya w 3 aktach, Stan. Do- 
brzańskiego. 

W piątek 29go: Na čochód budowy gmachu 
Tow. „Sokoła“ w Krakowie: drugi i przedostatni go- 
ścinny występ p. Adolfiny Zimajer: Mąż od biedy, 
komedya w 1 akcie, Józefa Blizińskiego; Łapka na 
myszy, komedya w 1 akcie z francuskiego, tłuma- 
czył Marceli Zboiński; zakończy: Marcowy kawaler, 
krotochwila w 1 akcie, Józefa Blizińskiego. 

W sobotę 30go: Po raz pierwszy: Kopacze złota 
(Pondre d'or), dramat w 4 aktach a 6 obrazach W. 
Sardou. 

W niedziełę 31go: Po raz drugi: Kopacze złota 
(Pondre d'or), dramat w 4 aktach a 6 obrazach, W. 
Sardou, 

W poniedziałek 1go listopada: Po raz trzeci: 
Kopacze złota (Pondre d'or), dramat w 4 aktach a 
6 obrazach, W, Sardou. 


— Dnia 26go października pochm., wietczno; term. 
od 1'5 doszedł do 30 C. Barometr z małą zmianą; 
0 g. Tej rano d. 27go stan jego był 7522 millim., 
term. 1'0 C. — Wiatr wschodni.  * 


. —, We czwartek d. 28go października: 66. Szymona 
i Tadeusza ap. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Pani Adolfina Zimajer zawia- 
dcmiła tełegraficznie Dyrekcyą teatru, że przybę- 
dzie do Krakowa z Zakopanego, gdzie obecnie 
kcńczą budowę jej willi, we czwartek rano. Wie- 
czorem zaś, jak już wezoraj donieśliśmy, wystąpi 
w żołnierzu królowej Madagaskaru w roli Kamil- 
li, baletniczki. Jestto jedna z najlepszych ról 
tej sympatycznej artystki. Wdzięczni jesteśmy Dy- 


CZAB z Czwartku 28 Października 1886, 


rekcyi naszego teatru, że pozyskała panią Zima- 
jer choć tylko na jeden występ, gdyż brak czasu 
nie pozwala artystce dłużej zabawić u nas, zobo- 
wiązana bowiera jest kontraktem w dniu 1 Listo- 
pada wystąpić pierwszy raz we Wrocławiu. Mamy 
jednak nadzieję, że skoro czas pozwoli pani Zi- 
majer przybyć do nas, Dyrekcya teatru, dająca 
tyle dowodów zapobiegliwości, postara się o po- 
zyskanie artystki na dłuższy szereg występów. 
Oprócz pani Zimajer występują panie: Wolska, 
Wojnowska, Barszczewska, pp. Lubicz, Siemaszko 
i inni. 

W piątek 29 bm. wystąpi pani Zimajer z grze- 
czności w trzech jednoaktówkach na dochód bu- 
dowy gmachu dla towarzystwa „Sokoła“ krakow- 
skiego. 

W sobotę po raz pierwszy Kopacze złota (Poudre 
d'or) dramat Wiktoryna Sardon, z udziałem pra- 
wie całego personalu. 


Urząd ten utrzymywać będzie swój związek za|artykułu Journal de St. Petersbourg zauważa 
pomocą pociągów kursujących między Podgórzem | Nordd. Allg. Ztg, iż jeżeli wspomniony organ pod- 
a Oświęcimem nosi że Rosya ma Bzczególniejsze prawo do prze- 

Do okręgu doręczeń tego urzędu należeć będą | wodniej roli w kwestyi bułgarskiej, to żaden spra- 
miejscowości: Wielkie drogi, Paszkówka, Sosno- wiedliwie sądzący polityk nie zajmie innego sta- 
wice, Beńczyn, Zelczyna, Ochodza, Facimiech i| nowiska. Wojskowe zasługi Rosyi około narodu 
Krzęcin. bułgarskiego są niezaprzeczalne; umocniły one 
stosunek, którego utrzymanie i pielęgnowanie po 
stawił sobie gabinet petersburski w porozumieniu 
z resztą Europy za jedno z swych najcelniejszych 
zadań. Polit. Nachr. przyznają zaś przewodnią 
rolę Rosyi o tyle, o ile się ona opiera na doko- 


Wiedeń 26 poździernika. 


Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia 
nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę- 


Ea razer 1 By dzież, galicyjskich warchlaków nanych historycznych faktach i o ile z nich wy- 
, , , . 


a zr AAA ciągnie Rosya tylko takie konsekwencye, które 

Płacono za węgierskie ciężkie 87, do 39 zir., sio SIRAAN z zasadą KE matapaa ai i polityki 
za średnio - ciężkie 35, 36 -- 36%, zir., za lekkie okójowej, a szczególnie z dyrektywą zaznaczo- 
30—34 złr.i za galicyjskie warchlaki 32—36, 38|P9 00%) | aty Potęga 
140 złr. za 100 ki ; , ną przez kongres berliński dla państw bałkań 

. ilo żywej wagi. skich. Nowym nieprzewidzianym komplikacyom 
Wilhelm Amirowicz. zdaje się skutecznie zapobiegać nowe uczciwe 
= | wzmocnienie porozumienia się mocarstw. Także|b 
i Kreuz Ztg uważa, iż niebezpieczeństwo nowego 
ugrupowania się mocarstw zostało uchylonem i 
widzi pokojowy moment jnż w tem, iż konflikt 
bułgarski ogranicza się obecnie do wymiany not 
między Rosyą a rządem bułgarskim. 

Zofia 25 października. Według urzędowych 
doniesień znajdują się w przystani warneńskiej 
dwa okręty rosyjskie dla demonstracyi. Karawe- 
łow z obawy przed obelgami nie chce udać się 
do Tirnowy. Od odjazdu rejencyi i ministrów za- 
wiązano żywe porozumiewanie się między rosyj- 
ską ajencyą a Karawełowam. Nekliudow powraca 
jutro na swą posadę do Konstantynopola. Menges, 


były sekretarz ks. Aleksandra, odjechał dziś do 
Tirnowa. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla robotników spalonej fabryki L. Zieleniew- 
skiego złożyli pp. I. Louis Wawel 5 złr.; Dr Mi- 
chał Zieleniewski 100 złr.; prof. Dr St. Domański 
5 złr.; J. K. Kirchmayer 10 złr., inżynier A. Ge- 
bauer 1 złr.; A. Poller 10 złr.; J. Gamplowicz, 
właściciel czytelni, 2 złr. 

Dla kominiarzy, czynnych przy ratunku podczas 
pcżaru fabryki L. Zieleniewskiego, złożył Dr Mi- 
chał Zieleniewski 5 złr.; prof. Dr St. Domański 
5 złr.; Fr. Bartynowski 10 złr. 

Dla biednych Polaków w Anglii złożono pod 
lit. X. S. F. 2 złr. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
isg od Fedakoeyi. 


Wycieczka kraj. Szkoły rolniczej w Czernichowie 
do Tomic. 


Oceniając należycie doniosłe znaczenie, jakie 
w naszych stosunkach gospodarskich ma hodowla 
ryb racyonalnie prowadzona, uprosiła Dyrekcya 
krajowej szkoły rolniczej w. Czernichowie . profe: 
sora Dra M. Nowickiego, prezesa Towarzystwa 
rybackiego i niezmordowanego pracownika na polu 
podniesienia gospodarstwa rybnego w kraju, aby 
zechciał Szkołę czernichowską wykładem swoim 
„o postępowem gospodarstwie stawowem* za- 
|. Bzczycić. i 
= Prof, Dr Nowicki podjął się wykładu tem chę. 
tniej, o ile właśnie w Czernichowie kilku nanczy 
cieli sprawą hodowli żywo się zajmuje, a i 0o80- 
biście miał sposobność stwierdzić, że folwark szkol- 
ny wszelkie waranki posiada, ażeby wzorową ho- 
dowlę ryb bardzo małym kosztem zaprowadzić. Przewodnik po Krakowie 

Dnia 18go b. m. zjechał prof. Dr Nowicki do Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
Czernichowa, gdzie wobec zebranego grona profe- | towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
Borów miał kilkogodzinny bardzo szczegółowy i| na żądanie opłacony. 


ponorajaey wyklad, którego tak nezniowie, jak YE EEE OCZ 


i nauczyciele z wielkiem zajęciem słachali. 
Zajścia w Bułgaryi. 


Polit. Corr. donosi z Odessy : Konsulat rosyj- 
ski w Warnie, z powodn panującego tam wzbu- 
rzenia, uprasza O przysłąnie rosyjskiego okrętu 
wojennego. Wskutek tego mają być do Warny 
wysłane dwa mniejsze okręty w celu ochrony ro- 
syjskich poddanych, tam przebywających. 


Nemzet w inspirowanym artykule, omawiając 
wieść o przybyciu do Warny dwóch wojennych 
okrętów rosyjskich, mówi, że zaznaczyłoby to zbli 
żenie się chwili, w której Austro-Węgry musia- 
łyby swoje veto wypowiedzieć. W takim razie 
mówi Nemzet, Austrya liczyćby mogła na Włochy, 
które coraz lepiej czują, że rozszerzenie panowa- 
nia rosyjskiego na Wschodzie grożnem byłoby 
dla ich bezpieczeństwa na morzu Śródziemnem. 

To zdanie zaczyna również od pewnego czasa 
objawiać się we Włoszech, a mianowicie wyraził 
je niedawno pewien włoski mąż stanu, z powodu 
znanych oświadczeń Dereulóda o przymierzu fran- 
eusko rosyjsko włoskiem. 


Następnie unieważniła skupczyna na podstawie 


NADESŁANE. (2440-27) 


gradzkich, wskutek czego nowe wybory zostaną 
rozpisane. 

Londyn 27 października (pryw.). W Brad- 
ford oświadczył Churchill,że rząd postanowił, o ile 
możności, prowadzić dalej wschodnią politykę Bea- 
consfielda. 

Londyn 27 października. Na zgromadzeniu 
stowarzyszeń konserwatywnych w Bradford oświad 


tynencie nie porozumiewał się z żadną urzędową 
osobistością w sprawie polityki zagranicznej. 
Churchill oświadczył się za patryotyczną polityką 
angielską na Wschodzie. Earopa jest obecnie 
w peryodzie przejściowym ; więcej interesa innych 
państw, niż interesa angielskie, są krytyczne i za 
grożone.-Anglia nie powinna zbyt porywezo decy 
dować się, jakie ma zająć stanowisko. Polityka 
pokojowa odpowiada najlepiej iateresom Anglii. 

Londyn 27 p:ździernika. Standard dowia- 
duje się, iż starano się wybadać opinię Niemiec 
co do powrotu ks. Aleksandra do Bałgaryi, w ra- 
zie, gdyby pónownie został wybrany. Bismark 
miał «świsdczyć, że gdyby Rosya ociągała się za 
proponować lub aprobować kandydata na tron bul- 
garski, który nie może pozostać na nieoznaczony 
czas nieobsadzonym, wówczas nie miałaby prawa 
występować przeciw powrotowi ks. Aleksandra, 
zwłaszcza, iż teraz jest jnż jasne, że jego obecność 
nie była ani rzeczywistą, ani główną przeszkodą 
w utrzymaniu dobrego porozumienia między Buł- 
garyą a Rosyą. 


W wykładzie tym, objaśnionym licznemi oka- 
zami, jakie ze zbiorów swoich przywiózł, powoły 
wał się Dr Nowicki kilkakrotnie na doświadcze 
nia, poczynione w ostatnich latach w Tomicach, 
i gorąco polecał każdemu, ktoby się chciał z go- 
spodarstwem stawowem, opartem na raeyonalnych 
podstawach obznajomić— zwiedzenie gospodarstwa 
stawowego w Tomicach. 

Korzystając przeto z zaproszenia właściciela 
Tomie, bar. Gostkowskiego, zwiedziła Szkoła 
ezernichowska dnia 20 b. m. to nader pouczające 
gospodarstwo. Właściciel Tomie bar. Gostkowki i s 0 i 
nietylko przyjął i podejmował gościnnie wszyst | dnej strony nie dano, musiał rząd bułgarski utrzy- 
kich uczestników wycieczki w domu swoim, ale mać pierwotny termin. Ze swej strony nie zaniedba 
nadto pięknym i jasnym wykładem obznajomił|rząd niczego, aby obrady i rozprawy wielkiego 
słuchaczy dokładnie tak z planem zasadniczym |sobrania trzymane były ściśle w granicach legal 
swego gospodarstwa, jak i z wszelkiemi szczegó |ności i międzynarodowych traktatów, i dbać on 
łami, które następnie przez liczne demonstracye 
objaśniał. 

Wszyscy, nauczyciele i uczniowie, zbudowani 
zostali obszerną fachową wiedzą i niezmordowaną 
pracą bar. Gostkowskiego, których rezultatem jest 
rentowne i pod każdym względem wzorowe go- 
spodarstwo stawowe, gospodarstwo, jak drugiego 
niemasz w żadnej dzielnicy ziem dawnej Polski, 
a które mu zjednało sławę w całych nawet Niem- 
czech. On to był pierwszym, a dzisiaj jedynym 
jeszcze, który potrafił przezwyciężyć trudności wy- 
chowu narybku sandacza w wodzie stawowej, i 
który narybku tego różnym Towarzystwom nie- 
mieckim do zarybienia Renu i jego dopływów do 
starcza. 

To też pouczeni i takim przykładem do pracy 
zawodowej zachęceni, z serdeczną wdzięcznością 
dziękowali wszyscy światłemu gospodarzowi, który 
na zawsze zapisał się w pamięci uczestników tej 
prawdziwie naukowej wycieczki. kc W N 

Wieln też uczniów, synów właścicieli ziemskich, 
prosiło zaraz na miejscu znakomitego gospodarza 
o przyjęcie na praktykę, ażeby mogli praktyeznie 
obznajomić się z tą tak ważną gałęzią gospodar. 
stwa wiejskiego, którą pragnęliby a siebie pielę 
gnować. ; 


Telczramy. 


Wiedeń 27 paźdz. (pryw.). Do Tagblattu dono- 
szą z Warny: Dwie kanonierki rosyjskie stoją już 
w porcie tutejszym. y 

Wiedeń 27 paźdz. (pryw.). Do Wiener Allg 
Ztg donoszą z Bukaresztu: Podług wiadomości, nad- 
chodzących z Bułgaryj, panuje tam wielkie wzbu- 
rzenie skutkiem pogłoski o przybyciu dwóch stat- 
ków rosyjskich do Warny. 

Ruszczuk 27 października. Prefekt Raszczu- 
„|kn zawiadomiony został przez konsula rosyjskiego 

o depeszy Kaulbarsa, wystosowanej do konsulów f 
rosyjskich w Bułgaryi. W depeszy tej oświadcza 
„| Kaulbars ponownie, że Rosya uznaje za nieważne 
tak wielkie sobranie w Tirnowie, jak i uchwały 
tegoż, bez względa na to, czy uchwały sobrania 
tyczyć się będą wyboru księcia, choćby nawet 
ów książę był dla Rosyi persona grata, lub też 
wysłania deputacyi do Cara. Rosya uchwał tych 
nie mogłaby uwzględnić. 

Mimo to krążą między Bułgarami ustawicznie 
pogłoski, że misya Gadbana baszy może dopro 
wadzić do zbliżenia się między Bułgaryą a Rosyą. 
Aby zyskać czas dla dążności, zmierzających do 
pojednania się z Rosyą, tudzież ze względów ma- 
teryalnych, będących w związku z przygotowaniem 
dla sobrania lokalu, około którego jeszcze pra- 
cują, wydaje się prawdopodobnem, że urzędowe 
otwarcie sobrania odroczone zostanie na kilka dni, 
a sprawdzenie wyborów trwać ma zresztą 8 do 
10 dni. 

LSA Z powyższego ooo Kaulbarsa zdaje się 
; : : ; 1y ądową.-|jednak, że pojednawcze tendencye, panujące mię. 
niu 10.000 żołnierzy z 40 działami, którzy na „A Poar aini nie znalazły RFR dócko przy- 
trzech okrętach wojennych mieli przybyć do War- jęcia u Rosyi $ 

ny. Rosyjskie konsulaty na prowincyi miały roz.| Jakie rząd zamierza zająć stanowisko względem 
urząd pocztowy ną dworcu kolejowym, którego |szerzyć tę pogłoskę. Naczewicz odjeżdżą dziś do sobrania i w sprawie wyboru księcia, nie dotąd 
czynność ograniczać się będzie na przyjmowaniu | Tirnowy, inni ministrowie już tam odjechali, Ką. nie wiadomo. Utrzymują jednak, że sobranie, wy- 
i wydawaniu poczty listowej i wartościowej, jak |rawełow bawi jeszcze w Zofii. Włoski ajent Wy: jraziwszy zaufanie do rejencyi lub sprawdziwszy i wojsk z Egiptu. Zresztą wojska angielskie, jak 
trwa boyz wje am z moro = ba 20 wódek Pw keii bilika dg poney w kwestyi wyboru księcia swą | tego ostatnie miesiące dowodzą, MAAN już ezę- 
nie przekraczających kwoty złr., przyczem bę- k ać : ~:8e8yẹ lub też bez osiągnięci ie | ści i w miarę polepszania 
dzie pełnił fankcye pocztowej kasy aa) skiej nastąpił zwrot bardziej pokojowy. Z powodu odroczone, bez osiągnięcia rezultatu zostanie |ściowo wycofane z Egipta ę polep 


Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 27 pażdziernika. Rada uznając zasługi 
prezydenta Dąbrowskiego około miasta, na ała 
mu jednogłośnie. honorowe obywatelstwo miasta 
Lwowa. 

Wiedeń 27go października. Podług N. fr. 
Presse zdaje się już być zadecydowanem, że de- 
legacye zbiorą się w Peszcie. Podkomitet dla spra- 
wy bankowej odbędzie dziś przed poładniem po- 
siedzenie. 

, Wiedeń 27 października. Do N. Fr. Presse 
piszą z Londynu: W ostatnich dniach ustąpiła 
kwestya bułgarska prawie zupełnie miejsca spra - 
wie egipskiej. Utrzymują, że ministrowie angiel - 
sey postanowili odpowiedzieć na zapytanie Fran- 


Ostatnie dzienni 
legramy : 

Zofia 25 października. Jenerał Kaulbars wy 
stosował wczoraj do „rządu bułgarskiego notę, 
w której go „zawiadamia, iż skoro rząd rosyjski 
uznał sobranie za nielegalne, nie przyjmie on też 
tae SNT Bes aa ry Kaulbars zawiado- 
mił o treści tej noty wszystkich ob k 
ta ntów. =. cych reprezen 

czoraj rozszerzyła rosyjska ajen > 
tyczna z pomocą zwolenników Zaoa apr 
śliwym zamiarze fałszywą pogłoskę 


ki zamieszczają następujące te- 


Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie zawia 
damia, że z dniem 1 listopada b. r. wejdzie w ży- 
cie w Wielkich drogach w powiecie wadowickim 


ua niezupełnie skonsolidowane stosunki Egiptu, 
tudzież ze względu na to, że Anglia musi prze- 


się stosunków tamtejszych. 


Puia, rE, ą PA -papi | _|_žodają P T = a = — 0 ah Ta = 
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óć 1 1 : Hinkadipot — ; 10 -- | Sulbagakie 10 G 2 SAS, SAR MnO Śalskam, gut si. 200 me 7 
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czył Churchill, że podczas pobytu swego na kon- 8 


i 30,000 szefli zboża. 
sięcy funtów. 


Kursa. Wiedeń 
popoł. — Renta austr. 


49, Renta węg. złota 


121:— . — Obligacye indemn. galicyjskie 105:—.- 
4'/4% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.—, — 


6% Listy zast. galic. 


194-20. — 5%, Listy 


sokości 80 milionów złr. umorzony, a waluta ure- 
gulowauą. W miejsce banku z monopolem ma pań- 


taowanie się banku państwowego w Wiedniu i ban- 
ków krajowych w Pradze, Bernie, Lwowie, Gi cu ` 


E a yer ZPP TR == 


Telegramy biura koresp. 


Liverpool 27 października. W porcie Hornby 
rezultatu dochodzeń wybory deputowanych bel |wybuchł pożar, który zniszczył 5,600 bel bawełny 


Renta austr. srebrna o i 
złota austr. 11420. — 5% Renta austr. papier — | 
nieopodat. 10050. — Akcye Banku Austr. Wę e aj 
64—. — Akcye kredytowe 280'10. — Londyn Hih $ 
125'15 — Napoleony 9'88',. — Dukaty 591. | 
Marki 61:25.— — 59%, Renta węg. papier. 92 75. R 
jii 


100:—. — 4° Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Łinderbanku 217:—. — Akcy 
kolei Karola Ludwika 192'25. — Akcye kole 
Iwowsko -czerniow. 225—. — Akeye kolei pou- 1 
dniowej 106:50. — Ruble 118:75.— — Srebro —. | 
Usposobienie giełdy: spokojne. «A 
Berlin 27 paździer. — Banknoty austryackie 
163:15 — Krótki Wiedeń 163-—, — Bankn. + SA 


Listy Likw. Polskie 56-10. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 78'62.— Akcye austr. kredytowe 45750. 


zielić koncesyi na ukonsty- 


Szkodę obliczają na sto ty- | 


27 paździe. 2 godz.30 miu. | 
R TYT opod. 83:45. — 1 
pod. 8440. — Renta 4%, 


10370. — Losy prem. węg. 


Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 


TOS. 
zast. Polskie 60-70. ha aP 


ODPOWIEDZIALNY 


do Lwowa: o080bo 
Lwów przyjazd 927 wie. 


Do Lwowa lokalny: 7 

Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 730 wiecz. 
Kraków odjazd 11:15 przed poł. — 
Wieliczka przyjazd 11-59 przed poł. _ P>. 
Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny | 
6:55 rano — osobowy 9'25 rano Plos wiecz. (także S i 

do Warszawy) — kuryer. 9:35 w nocy. s | 


Przychodzą do Krakowa: 


Do Wieliczki 4 


ze Lwowa: osobowy 
Lwów odjazd 410 rano 
Kraków przyj. 233 pop. 


Lwów odjazd 7:40 rano — 


osobowy 


y 7 s Wieliczka odjazd 6'55 wiecz. ie 
cyi w sprawie ewakuacyi Egiptu w ten sposób, iż) Z Wieliczki: ( Kraków jazd 7:35 wiecz. R. 
nie należy wątpić, że wycofanie wojsk angielskich | Z Wiednia s 

w przyszłości będzie możliwe. Ze względu jednak | Wiedeń odjazd 820 rano 11: 


(tylko do Przerowa). 


ów przyjazd 9-50 wiecz. 8'48 wie. 7-25 rano. 7-01 rano 
(tylko z Oświ 


ecima). 


prowadzić w Egipcie zadanie, którego się podjęła, | 7 Wiednia osobowy 
a które mocarstwa aprobowały, nie może Anglia | Wiedeń odjazd 7:30 wiecz. 
na razie oznaczyć Ściśle terminu wycofania swych , Kraków przyjazd 9:46 rano 457 popoł. 
Z Pras: o godz. 457 popoł. osob.; o godz. 848 
wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano GROW. js8 
Z Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy; © go- 


dzinie 4:57 popoł. osobowy 


. 100 
4, Donau-Dampisoh. . | 
. x .. 
Insbrucku. . . . . .« . z 
Keglewicha . . « . . a 10%, 
Olaa (olac Budy). . . » © 
w >» 

LIMO aa Aa T ę T 42 
Bak 2 st * pszg 
SMAR Za okala «2 . 48 
Salzburgskie. . . . . . Sz 
Bt. Gools_.-. 6% 5 0 » 4 
Stanisławowskie s 20 
4, Tryesteńskie » 106 
4 è » 50 

aldsteina . . . . . . » 0 
Windischgritza. . . . . » 0 


Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. f 
Odchodzą z Krakowa: 3 


Kraków odjazd 10:46 aż © wiecz. 10:57 wieczór 


Ze Lwowa lokalny: s 


REDAKTOR I WYDAWCA 


iesz.  mieszan 
5:50 rano 11:35 rano 


"AA 


mieszany  pospieBz. > 
4:50 pop. 10:44 w nocy <a 
5'07 rano 6'48 rano 


Kraków przyjazd 8-20 wieczór. 


esz. kuryer.  osobo Se 
rano 9'80 w nocy 2:35 Ba. A 
8 
a 
os0bo e 
6 rano (tylko z Lundenb-rga). —— 


i o godz. 8:48 wieez. pospiesz. 


Lwów %5 pażdzie 


Akcye Banku hip. 200 złr. , = 
HA Listy aa i kred. ziem. . . 
. 


5 p 

4/Y, „ Bank. kraj. gal”. 
6 K ż palą 
w, Obligi kom. Banku 
AW, » 


4*/, Listy likwidacyjne . . 


krajo. . 
Obligi indemn. 10*, podat, , 
pożycaki krajowej 


Warszawa 26 pażdziernika, 
e Listy zastawne nowe 1869 r. , , 


rnika, 


kupon . 


6.5 


j 
f 
t t 


-= Burzyński K.— Tabir Bej. Powieść ze || 


_ Chmielowski P. — Adam Mickiewicz. 
| Chmielowski P.— Kobiety Mickiewicza, 


| Kaczkowski Z. — Abraham Kitaj, po- 


Ogłoszenie licytacyi. 


Nr. 449. Te 


4 


Najnowsze wydawnictwa 
księgarni 


Gebethnera i Wolffa: 


wspomnień życia obozowego. 2 tomy. 
2 złr. 40 cnt. 


Zarys biografiezno - literacki. 2 tomy 
z dwoma portretami Adama Miekie- |. 
wieza. 6 złr. 50 cat. 


Słowackiego i Krasińskiego. Wydanie 
a poprawione i pomnożone. 2 złr. 
cnt. 


wów z czasów Króla Jana. 2 tomy. 

złr. 

Mickiewicz A. — Pan Tadeusz czyli 
ostatni zajazd na Litwie. Historya 
szlachecka z r. 1811 i 1812. Wyda- 
nie nowe, kieszonkowe, z portretem 
stalorytowem autora. W ozdobnej o- 

. prawie, brzegi złocone. 2 złr. 60 cnt. 

Sawicki-Stella J. Dr.— Rady dla mło- 
dych mężatek. Wydanie trzecie, przej- 

„tzane, poprawione i dopełnioze. 1 złr. 

Spiridion.—Kodeks światowy czyli zna- 
Jomość życia we wszelakich stosunkach 
z ludźmi, na podstawie najlepszych źró- 
deł ułożone. Wydanie drug e, przejrza- 
ne I znacznie powiększone. 80 ent. 

Walicki A. — Błędy nasze w mowie i pi- 
śmie ku szkodzie języka polskiego po- 
pełniane oraz prowincyonalizmy. Wy- 
danie trzecie, poprawione i pomnożone. 
2 złr. 50 cnt. (2538-3-3) 


Skład główny w księgarni 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


B- —— BM 
Med., Chir., Akusz. i Okalist. 


Dr. J. Danielski 


b. lekarz prakt. szpital. krak. 
osiadł (2571-6-6) 


w Skawinie. 


— M mm 


1 


| | 


[2646 2-3] 
Na mocy reskryptu Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 15g0 października b. r. 


L. 59953, Komitet administracyjny szpitala 
św. Łazarza rozpisuje licytacyę na dostawę 
surowych artykałów żywności do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, na czas od 1go 
stycznia do 31go grudnia 1887 r, według 
następujących grup: 

I. Mięsiwa i kości, 

IL. Słoniny i smalcu, 

IM. sg wszelkiego rodzaju i otrąb żyt- 
nich, 

IV. Kasz, 

V. Grochu i fasoli, 

VI. Towarów kolonialaych. 

Licytacya odbędzie się w dniu 9 listo- 
pada b r. w biurze Dyrekcyi szpitala, 
od godziny 10ej do 12ej w południe, za- 
pomocą pisemnych, 50 ct. marką stemplo- 
wą zaopatrzonych i zapieczętowanych ofert. 
„ Wadya od ceny fiskalnej, całorocznej 
ilości artykułów w wysokości 10% , mają 
być osobno niezapieczętowane Komisyi ad 
hoc wydelegowanej wręczone. 

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki 
dostawy odczytać można codziennie w biu- 
rze Rządcy szpitala od godziny 8ej rano 
do 2ej popoładniu. 

Z Komitetu administracyjnego 
szpitala św. Łazarza. 
Kraków, dnia 20 pażdziernika 1886 r. 

Przewodniczący : Korczyński. 


holenderskich 
iikierów. 
Skład fabryczny: 


04 
* WIEN, 


1. Kohimarkt 4. 
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 


że u znan i - 
nyoh firm. (2400-5-12 


meee a a a 


amienica 


3-piętrowa pry ul. Grodzkiej Nr. 48 

jest z wolnej ręki do sprzedania. — 

B.iższa wiadomość u właścicielki na 

lI. piętrze. Pośrednictwo wykluczone. 
(2350-6-6) 


za gotówkę lub za zali- 
czką ubranie od 4!/, złr. 
zwyż, wszystko po naj- 
tańszych cenach, tylko 


BERNEŃSAIE 
materye ARE KO 


Brünn, Fróhlicherg.3. 
sukienne 


Próbki do przejrzenia o- 
płatnie, w obfitej kolekcyi 
dla panów krawców nie 
opłatnie. (1994-19 20; 


T pol 


338 3 £ 3 3 U 3 3 U 8 3 3 3 3 8 3 3 4 3 3 3 3 3 8 8 3 3 3 5 3 S W 3 3 u ug 4 


Oryginal. normalną bielizne 


(system prof. G. Jaegera) 
DLA MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIECI,|9ruPę B: 


cenie 40 centów. 


m Największa wypożyczalnia nut muzycznych. 


CZAS z Czwartku 28 Pażdziernika 1886. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZ. oraz EKSPEDYCYA 
PISM PERYODYCZNYCH 


9 + 

S. A. krzyzanowskiczo 
w Krakowie, 

eca swoją znacznie powiększoną i w najnow. utwory zaopatrzoną 

największą wypożyczalnię nut muzycznych 

na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu, pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami. 

Warunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie gratis i franko. 

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po 


(2059-14-15) 


AĘPGEEGF5SE5SE5EGESESESESE 


J. IMHNACOWICZ 


poleca (1745 29-) ję 
wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rak 
i kapieli. 


wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami nznania. 


ct. 
25 | MYDŁO GLICERYNO WE, przcźr.czyste, 
zawiera 35%, czystej gliceryny, znako- 
25| micie wpływa na naskórek 20, 30 ct. i 
20 | MYDŁO GLICERYNO WE płynne, we fla- 
24| szeczkach, oczyszcza skórę od prysz- 
szczy, liszajów trądzików, flaszką . 
40|MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk, 15i 
"80 


MYDŁO najprzedniejsze do golenia brod 
MYDŁO MIGDAŁOWE balasa delikatno 
MR EA, TR ETES Ho 
KOKOSOWE białe do rak 10 i 

MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do 
twarzy lrgk . „5.15.5007 00008 
MYDŁO ŻOŁTKOWE, wydelikaca, wy- 
gładza i znakomicie oczyszcza skórę . 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się przez 
zgęszczenie soku roślin arumatyczno- 
icznych, znakomite . . . . . . 
MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo przy- 
jemny piżźmowy zapach . . . . . . 
MYDŁ PACZULOWE przyjemnej woni 
i jest bardzo poszukiwane 22 
ct. i 


25 
10 


MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołnie- 
rzyków i mankietów gutaperchawych . 
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst- 
nie myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia od 
ZAKAŻENIA BER "1009014 rad la is 
MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo- 


25 
30 


P 
H 
Ę 
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p 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


masę do zapuszczania podłóg 


poleca : 


Józef Hanke w Lwowie 


Dosiać można: 


we Lwowie u mnie, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych 
handlach, na prowinoyi : 


BOCHNI u p. J. Michnika, 
BORSZCZOWIE u pani Ol. Armatys, 
BRODACH u pp. Witkowski % Sp. 
» u p. W. Adamowicza, 
BRZEŻANACH u pani B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J. Neumanna, 
BUSKU u p. M. Goldhabera, 
CHODOROWIE u p. A. Marxa, 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera, 
n u p. St. Kurmańskiego, 
9 u p. Ign. Schnircha, 
CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego, 
DEMBICY u p. 8. Serednickiego, 
DOLINIE u p. M. Kirschena, ý 
DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego, 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego, 
GRÓDKU u p. A. Lipusa, 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza, 
JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. 
u p. A. Tumidajskiego, 
y u p. K. Zabłotnego, 
JAŚLE nu pp. J. Pollaka i Syna, 
KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem, 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki, 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera, | 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp., 
u p. J. Romanowicza, 
KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta, 
KOSSOWIE u p. M. Kamila, 
KRAKOWIE u p. Barberowskiego, 
u p. S. F. Fischera, 
s u p. H. Fritscha, 
KROŚNIE u p. J. Lazarowicza, 
ŁANCUCIE u p. J. Cętnarskiego, 


3 u p. G. Danielewicza, 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza, 
LISKU u p. R. Barańskiego, 


MIELCU u pp. J. Dembickiego i syna, 
MIKULIŃCACH u pani E. G. Grosmann, 


n 


n 


poręczone prawdziwe w rozmai 


2% 


Z 
R) + 


M z 


DG Zamówienia punktualnie za zaliczką. qGug 


Niema już więcej 
zamoczonych nóg 


3333 s 3 3 3 3 8 U 3 3 8 8 3 3 33 3 3 8 3 3 3 3 3 38 u 3 3 3 3 3 8 J 


u p. W. Augustynowicza, 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


ch gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 


tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, ; 
60 ent. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress « Comp.» 


skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, K., Hińrntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
poč osobistym kierunkiem dłagoletn. kierownika handlu pana 
Pierre Mounier. 


WYEKEKWEKIEKKKKKKKKEKE KKK wnocześnie odbywającego sę wielkiego ciągnienia włoskich i węgierskich losów Czerwonego 


TOVARE r NOS” u p. M. J. Suhla, 
MOŚ 


CISKACH u p. Frz. Lebdy, 


MYŚLENICACH u pp. Guttmanna i syna, 


NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego, 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera, 
u p. J. Kostkiewicza, 


PODHAJ gaga u pp. J. Zimmta spadkobierców, 


LU u p. M. Kozłowskiego, 
p. M. Kruga, 
p. p. A. Faliszewskiego, 
a p. M. O. Gansa, | 
RADOWCACH u pani L. Sonnenreich, 
ROHATYNIE u p, F. Marxa, ' 
5 w Narodnej Torhowli, 
RZESZOWIE u E. G. Neugebauera, 
SĄMBORZE u 


u F. Jaśkiewicza, 
p Kromera, 
SANOKU u p. R. Bartha, 
> u p. J. Rynczarskiego, 
SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa, 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczem, 
KALE u p. J. H. Kohna, 
NIATYNIE u p. E. Bohma, 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa, 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena, 


PRZDMY. 


» u 
u 
u 


STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza, 


SUCZAWIE u p. M. Ilniekiego, 

A u p. J. Szymanowicza, 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego, 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł., 

ź u p. Tad. Scharta, 
TŁUMACZU u p. J. Hiibschmanna, 
TŁUSTEM u p. W. ora zzz 
TURCE u p. W. Kuczyńskiego, | 
TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego, 
WADOWICACH u p. A. Pohla, | 
ZALESZCZYKACH u p. H Sanockiego, 
z OCZOWIE u p. F. Kordeckiego, 
ZÓŁKWI u p. F. Olearczyka, 

CU u p. A. Pawlukiewicza. [2267-7 


4i5 za sztukę; suspenzorya od 


[2479-7-8] 


ze słynnej fabryki 


Jan Hampf 1 Synowie w Schónlinde, 
szczególność koszul dla e. k.pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż 


Ignacy Kessler. 


à Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 15. 
* Zniżone ceny zimowe. 


Uprąsza się dokładnie uważać na adres, 
[2408-9-30] 


twardej skóry 


tylko przez STEFANA FERNOLENDTA niezrównaną 


uniwersalną nieprzemakalną maść na skórę, 


która każdą evek, już po jednem dostatecznem wcieraniu czyni zupełnie nileprzema- 

é na skórę robi skórę birdzo miękką, gładką i bardzo trwałą. 
Niedopuszcza zupełnie pękanie i rysowanie skóry, czy to są buty, chomąta, 
nakrycia powozów it. p. Moja maść na skóry jest doskonałym środkiem ochron- 
metali i oddaje wyborne usługi jeko maść na ko- 


kalną. Moja m 


nym przeciw rdzewieniu 
pyta końskie. 


_ Ceny maści na skóry : w pudełkach po 10, 20 i 50 ct., w pudełkach blaszanych po 15, 
30 i 60 ct. następnie w blaszankach po Y, klgr. 1 złr, po 1 


kigr. 2 złr. 


MaG" Znaczna oszczędność obuwia 


przez używanie mojego połyskowego czernidła do butów bez oleju witry- 
olejowego, które natychmiast wytwarza ciemny czarny połysk i wcale skóry 
nienadweręża W pudełkach drewnianianych po 8, 16 i 32 ct. W błaszanych pudełkach po 


12, 20, 40 i 80 ct. 


Następnie także płynne natychmiastowe czernidło połyskowe, do użycia 
bez szczotki, do odświeżania skóry karetowej, ehomąt, toreb podróżnych, skó- 
rzanych mebli, rzemieni i obuwia skórzanego, we flaszkach po 25 i 40 ct. 

Erste k. k. 


STIEFEL-GLANZ- 


landesbef. 


WICHSE-FABRIK 


(fabryka założona 1835) 


Stefan Fernolendt. Wien, l., Schulerstr. 21. 


Od 1 złr. wzwyż rozsylka na prowincyę za zaliczką pocztową. 


KIIIN 


Niema już więcej 


(2408-6-15) 


dzeniem używa się do zaiszczenia pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
MEEGA 035 67 Wyta AUDE JON 4 
MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo korzy- 
stnie używa się do usunięcią wyrzutów 
i plam skórnych ce Sonet adas. 
MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzu- 
ty i czerwoność z twarzy i rąk . . . 
MYDŁO MIODOWE, do wydel katnienia 
Ly do GŁÓ PAROWE ONY LAGE 
MYDŁO MIESZCZANSKIE, znakomite . 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40%, czy- 
stej smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki skćrne, poce- 
nie nóg i łupież na głosie . . . . 
MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
miękczy i odczyszcza skórę od liszajów, 
trądzików i t. p., kawałek EA 


MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . . 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje- 
jemne w vżyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów AT 
MYDŁO BALSAMICZNE. oczyszczą skó- 
w nadaje białość i delikatność. . ż 
MYDŁO FIJOŁKOWE przyjemnej woni 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 
opalenia słoneczne, twarzy przy'7raca 
świeżość i białość . . . . «. . . « 
MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o= 
lejkowatoś.ią, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . . 
MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde- 
likacenia i wybielenia skóry na twarzy 
MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
pieniące, wybornie vczyszcza skórę i 
chroni od pryszcezenia się . . . . . 30 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Koper- 
nika Nr. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — 


W KRAKOWIE Sakiennice Nr. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
Nr. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


30 
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gIBUŁKĄ NA PAPIEROSy 


(2196 6 ) 


jest prawdziwa bibułka 
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NAJLEPSZA 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą 
się marką ochronną i podpisem. 


LE HOUBLON, a każde pudełko 


Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 
jeżeli każda jej ćwiartka nosi stempal 
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C-SIMILE DE L*KTIQURTTE 
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SE" Ostrzega się przed naśladowaniem! Ko 1 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilińskie 


(bilińskie cukierki na niestrawność). 


Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere- 
gularnem trawieniu wogóle. (2:99 6-6) 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 
w aptekach i składach towarów aptekarskich. 


Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (Czechy). 
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-_ _ = A 
Najlepsze i najtansze losy? 
De Nowy papier loteryjny! "gmQĘ Każdego miesiąca jedno do trzech ciągnień! 
8 ciągnienia już 2go listopada! Włoskie losy Czerwonego krzyża, główna wygrana: pół 
miliona firów w złocie. Losy budowy katedry: główna wygrana 120,090 ztr. Węgierskie 
losy Czerwonego krzyża: główna wygrana: 10,000 złr. 
Z powodu pierwszego ciągnienia nowo wypuszczonych losów budowy katedry, tudzież ró- 


KAKEK KEEK 


nd 


krzyża, ośmielam się zwrócić uwagę na wydawane tylko przezemnie kombinowane kwity udzia- 
łowe, która przy drobnej miesięcz. wkładce dają wielką nadzieję wygrania, polecam więc obecnie: 
1 włoski los Czerwonego krzyża na 2) miesięcznych spłat częś- 
grupę A: | 1 los budowy katedry ciowych po 2 ztr. 
1 węgierski los Czerwonego krzyża 10 ciągnień rocznie, 
3 ciągnienia 2go listopada. 


A włoski los Czerwonego krzyża na 20 miesięcznych spłat częś- 


| ciowych po 3 złr 
j 13 ciągnień rocznie. 


1 los budowy katedry 

A austryacki los Czerwonego krzyża 

1 węgierski los Czerwonego krzyża 
3 ciągnienia 2go listopada. 

1 włoski los Czerwonego krzyża 

i los budowy katedry 

1 węgierski los Czerwonego krzyża y 

1 los lublański 15 ciągnień roczn'e, 


na 20 miesięcznych spłat częś- 
ciowych po pł i spłatę renty 
r, 


grupę C: 


1 austryacki los Czerwonego krzyża 3 ciągnienia 2go listopada. 
Tudzież ze względu na mające sie odbyć 2go listopada ciągnienia włoskich losów Czerwonego 
krzyża (główna wygrana pół mi'iona liców) i losów bud wy katedry (główna wygr. 120,000 złr.) 

1 włoski los Czerwonego Krzyża | na 10 miesięcznych spłat częś- 
grupę A. 1: | g ios budowy katedry ciowych po 1 złe. 50 cnt. 
ma 2 włoskie losy Czerwonego krzyża | na 10 miesięcznych spłat częś- 

grupę B. 1: | 2 losy budowy katedry ciowych po 3 złr. 
8 włoskie losy Czerwonego krzyża na 20 miesięcznych spłat częś- 
grupę C. 1: | 3 losy budowy katedry ciowych po 4 złr. 
i zapłatą reszty 2 złr. 82) 
Ponieważ moje obecne kombinacye dają szczególnie korzystne widoki wygrania, przeto 
polecam rychłe zamówienie, «żebym mógł nadesłać kwity udziałowe jeszcze na czas przed ciggn, 
Po nadesłaniu pierwszej spłaty otrzyma kupujący urzędownie stemplowany kwit udziałowy 
zaopatrzony w seryę i numer losów i zabezpiecza sobie tym sposobem natychmiast prawo gry na 
wszelkie ciągnienia tych losów 2go listopada. ? 
Zamówienia najdogodniej przekazem pocztowym, na żądanie także za zaliczką pierwszej 
spłaty, przyczem wystarcza oznaczenie grupy, wypełniam najpunktualniej. 
Prospekta, wykazy ciągnień i kalendarz wylosowań darmo i opłatnie. 
Wiener Wechsler- und Lombard-ieschńhńft 
A. GUTFELD, vormals Leutholtz & Comp., 
firma istniej. od roku 1870 w Wiedniu K., Wipplingerstr. Nr. 27. 
Losy użyte do wydania kwitów udziałowych są stosownie do wymagań ustawy wystawione 


do przejrzenia w kantorze. Wielkie austr. i węgier. losy sprzedaję po najtaniej obliczonej częścio- 
wej spłacie miesięcznej z natychmiastowem prawem gry przy złożeniu pierwszej spłaty. (26 -2-2) 


- _ z - z = 
PERSICANER A Cie 

w Wiedniu, I., Liebenberggasse 7 (Parkring 10). 
Techniczne towary gumowe ¥572s80 rodzaju; dok wežo do wina 


h i piwa, węże na bardzo wysoki tłok parowy, ame- 
rykańskie węże ślimaczkowate z płaską galwan, sprężyną, rzemienie gumowe amery- 
kańskie, znany najlepszy gatunek. 


ją wszelkiego rodzaju, płyty asbestowe, sznury, pierścienie, opakowania 
Opakowania tłuszczu i taówychi ane z znak konopi i t. p. dg 


Surowe i gumowe węże konopiane, etz gumowe, chusty do ska- 
Nieprzemakalne materye, mir gom, spodnie, płaszcze, nakrycia na wo- 
Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleja do smarowania, smeryksiskie i rosyjskie. 

Elektrotechniczne przybory wszelkiego rodzaju, płyty łykowate i giętkie, rury 


- i sztaby, płyty z twardej gumy i tarcze, takież 
rury i sztaby, druty telegraficzne, gutaperchowe it. d. Ą (2361-13-25) 


Cenniki i próbki darmo. 


|= ak 


(2673-2 3) 


Najpopularniejszy kalendarz humorystyczny 
wyszedł w ozdobnem wydaniu z ilustracyami Bieszczada, Jankowskiego, 
I<hnowskiego i Kruszewskiego. 

Ananas zawiera 23 arkusze druku, bogatą część kalendarzową in- 
formacyjną i literacką pióra najlepszych humorystów. Oprócz rysunków 
wykonanych sposobem autograficznym ozdabiają go dwie chromoiitografie 


i prześliczna okładka chromolitografowana rysunku Szymanowskiego i 
Cena egzemplarza 60 ct., z przesyłką 40 ct. 
Wydawca Eś. Bartoszewicz w Krakowie, hotel Saski. 


Kruszewskiego. 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 546. (2539-3-3) 


Arcybractwo Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego 


postępując w myśl artykułu 23 Urzą- 
dzenia Banku Pobożnego z r. 1881 
zawiadamia wszystkich, których do- 
tyczyć moż, — iż fauty klejnotowe, 
które od lat dwóch i sukienne, które 
cd roku w Banku Pobożnym zasta- 
wione, wykupionemi nie zostały, dnia 
15 listopada i następnych b. r. 
cd godz. 9ej zrana do lej z południa 
w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 5 przez publiczną licytacyę sprze- 
danemi będą, a po strąceniu ilości 
z Banku na zastaw powziętej, reszta 
czyli nadwyżka, w ciągu lat sześciu 
od licytacyi rachując, właścicielom 
zwróconą zostanie, nieodebrana zaś, 
po upływie tego czasu, stanie się 
Banku własnością. 
Kraków, d. 1 października 1886 r. 
Starszy Arcybractwa: X. Midowicz. 
Sekretarz: Tomaszek. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia od dnia 1 
stycznia 1887 r. na lat trzy myta 
mostowego w Ludwinowie, przy 
drodze Podgórsko-Kobierzyńskiej — 
ogłasza się publiczną licytacyę za- 
pomocą ofert pisemnych na dzień 
14 listopada 1886 r. z ceną 
wywołania w kwocie 1828 złr. w. a. 
rocznie. 

Oferty pisemne odpowiednio ostę- 
plowane, przy dołączeniu wadyum 
100%, ceny wywołania wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w Wie- 
liczce, w terminie do dnia HA 
listopada 1886 r. do godziny 
12 w południe, gdzie również bliż- 
sze warunki licytacyi przejrzane być 
mogą. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Wieliczka, d. 6 października 1886 r. 


Prezes: Konopka. 


Das im Jahre 1858 gegründete erste 
~ österreichische | 
Annoncen-Bureau A. Oppelik 
empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 
sämmtliche in- und ausländische Journale, 
Preis - Courante und Kosten - Voranschläge gratis 
und franco. 


WIEN, STADT, STUBENBASTEI Nr. 2 


Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bürgt die allgemein 
als solid bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn. 


CZAS z Czwartku 28 Pażdziernik a 1886. 


NE” OGRODNIK -$E 


wykształcony we wszystkich gałęziach sztuki o- 
grodniczej, który pracował przez długi czas po 
wielkich ogrodach zagranicznych w Niemczech, 
woloy od wojskowości, poszukuje posady zaraz 
lub późni j. — Oferty pod adresem: J, Zajdowicz, 
Dalaszenko p. Kwilczem, 0. R. Poznański. [2670-2-3] 


Do sprzedania 


pod korzystnemi warunkami na Po- 
dolu galicyjskiem dobra, składa- 
jące się z 3ch folwarków z dobremi 
budynkami, w bliskości kolei żela- 
znej. Obszar wraz z lasem przeszło 
3200 morgów, zasiew pszenicy do 
800 korcy — suct ej iutraty do 4000 
złr. rocznie. Każdy z 3 f lwarków 
może być osobno sprzedany. 
Zgłoszenia przyjmuje i warunków 
nabycia udziela administrator 
tychże dóbr Wny Lipski 
w Bogdanówce, poczta 
Bogdąnówka. (2507 6-6) 


Czytajcie, rozpamiętujcie teraz po wystą- 
pieniach ks. Bismarcka: 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 
naszkicował z życia 
Dr. Seweryn Robiński 
(str. 216 i XII). (1105 15-) 
Księgarnia STUHRA w Berlinie. 


Konkurs. 


Rada gminna miasteczka Bu- 
dzanowa rozpisuje n niejszem konkurs 
na posadę lekarza (Doktora medycyny) 
z roczną płacą 300 złr. w.2. włącznie z 0- 
ględzinami. (2589 3 3) 

Ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść 
swe podania najd.lej do I grudnia 
1SS6 r. na ręce Zwierzchności gminnej 
w Budzanowie. 

Jędrzej Diuk, burmistrz. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia od dnia 1 
stycznia 1887 r. na lat trzy myta 
drogowego w Przebieczanach, przy 
drodze powiatowej Wielieko - Gdow- 
skiej — ogłasza się publiczną licyta- 
cyę za pomocą cfert pisemnych na 
dzień 44 listopada 1886 r., 
z ceną wywołania w kwocie 2018 złr. 
rocznie. 

Oferty pisemne odpowiednio ostę- 
plowane, przy dołączeniu wadyum 
10% ceny wywołania, wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w Wie- 
liczce, w terminie do dnia HA 
listopada 1886 r. do godziny 
12ej w południe, gdzie również b.iż- 
sze warunki licytacyi przejrzane być 
mogą. 

Z Wydżiału Rady powiatowej 
Wieliczka, d. 6 pzździernika 1836 r. 

Prezes: Konopk :. 
SEESE E TOORA TZ EES 


Dla wyrabiania likierów, rumu, 
wyciągu herbacianego it. d. 


wypróbowane znakomite esencye wraz 
z op sem użycia dostarcza fabryk» esen- 
cyj S. A. Bauer & Co., w Wiedniu, 
E. Hiessgasse Nr. 3. Prócz tego najl. 
podw. rest wyciąg spirytusowo - octowy 
(1 litr na 40 litr. wyb.ra. octu). (25924-10) 


Magazyn i pracownia 
KONFEKCYJ DAMSKICH 


OEADLSAI i GÓR 


GONIAKOWSKI 


w Krakowie, ul. Bracka 6, 
arenen Z A z A a, 
poleca: 
DOŁMANÓW, 


SKŁADEĆ»: 


Zamówienia na kostiumy, wierzchy 
do futer itp. wykopywa w ną krót. czasie. 


Sg" Ceny umiarkowane. [2079 18.] 


Dra An jela 
zakład wodelec:nioay i sanatorium 


w Zuck mantel (Szlązk austr.) 


je-t przez cały rok otwarty. 
(2354-6-10; 


me” Szczególność PZ 
NEC ów k S0 — 


4 łokcie długości, 2%, łokcia sze:okcści 


1. prześcieradło mocne . 1 złr. 25 ct. 
1 prawdz. prześcieradło . | 69 „ 
i najlep. prześcieradło . 2 


r 


Frwałość naszych towarów poręcza się. 
Leinen - Wäsche- Wirkwaaren- 


Fabriks- Wiederlage 
M. Schönfeld & Co. 


I. Eisengasse Nr. 6 w Pradze (w Czechach). 


Rozsyłka punktua!nie za zaliczką (2183-7-) 
Cennik ra żądanie. 


OKRKYĆ, 
PŁASZCZY, 
PALETOTÓW 


n 


Poek z wysprzedaży „Składu 
broni i przyborów myśliw- 
skich „DEANA“ w Krakowie“ 
PATRONY pewne, niezawodne, w zna- 
cznej ilości, są do nabycia w Agencyi 
dla Rolników S$. Mikuckiego 
w Krakowie (jako kuratora Z. Darow- 
skiego) po następujących cenach, stosownie 
do kalibru i koloru. 


Ceny 20%, niżej fabrycznych. 
Patrony systemu Lancaster. 
SĘ Ceny za 100 sztuk. "Zi 


Lśniąco białe zeby 
po krótkiem używaniu otrzymać 
można przez ulubioną 
Dr. Poppa aromatyczną pastę do zębów. 
Zęby maturalne i sztuczne) konserwują się a ő- 
lom zębów zapobiega się. Cena stuki 35 ct. 

C. k. austr. wył. uprz. pierw. amer. i angiel. patent. 


Woda anaterynowa do ust 


Dr. J. G. Poppa, ©. k. nadworn. dentysty 
w Wiedniu, l., Bognergasso 2, 


ME ; a] |uśmierza ból zębów, leozy chore dziąsła, utrzy- 
m ł Ori, Hets T p na muje i Soh zęby, zapobiega cu hnięciu z PA 
8, 24 złr. — Z "REKE ułatwia ząbkowanie u małych dzieoi, służy jako 
20, 18 EON — 112, — — |prezerwatywa przaciw dyfteryi, jest niezbędnie 
38.5%*-,.1858 112, 104 PEt pataba przy pływanie i OP | 
+ . . ` "04. | Wielka flaszka I złr. cnt. złr., 
14 „ 208, 160, 1:20, 1:20, 10 a flaszka | zir. 40 cats | 
Patruny systemu Lefaucheux. Roślinny proszek do zębów sprawia 
25,24 18, — — —92, — — po krótkiem użyciu s sę białe zęby bez 
16. = — — —92, —76. szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 o. 
14 a zac, e B Anaterynowa pasta do zębów w słoi- 
Pa K A k kach szklannych po złr. 1:22. Szodek ten 

< e ; 3 y yty: 
12 e i 1:52, 1:08, 1:08, — 92. utrzymuje świeżość i czystość oddechu, 


nadto nadaje lśniącą białość zębów, chroni 

je od zepsucia i wzmacnia dziąsła. | 
Fiomba do zębów, praktyczny i nie- 
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 4—. 
Mydło ziołowe. ajlepszy środek toale- 
towy przeciw lisząjom, wyrzutom, plamom 
wątrobianyim i piegom, dla wzmocnienia 
| i utrzymania czystej 1 gładkiej cery, prze- 


Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 et. 
pudełko. 

Prócz tego jest dużo różnych drobnych 
przedmiotów myśliwskich tanio do sprze- 
dania. (2071-10-) 


WAŻNE DLA PP. ROLNIKÓW 
Lupełnie nowej konstrukcji: 


szrutownik, gniotownik i sieczkarnia w je- 
dnej maszynie, także młynki do mielenia 
pszenicy, owsa, żyta, jęczmienia, grochu, 
ryżu i kawy na mąkę, do użycia ręcznego 
i do kieratu, tak 5ż każdy gospodarz ną 
wsi może mąkę w domu mieć mieloną nie 
potrzebując do młynu posyłać — dostać 
można w składzie maszyn zagranicznych 


J. B. Priiwera w Krakowie, 


Wolnica Nr. 4. (2468 4-6) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie nas'ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie. rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów Wy- 
leczone będą według świetnie uznanej mėto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie 1 najszybciej, również oieczenie 
Z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, ta. że 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczesia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


s” Hartimanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 

w Wiedniu, 1., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań m.żna przejrzeć. Leczenie 

może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

że listownie, a lekarstwa przesyła = dy- 

retnie. Honoraryum mierne. (2410 96 ) 


ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy- 
pryskom po 30 cent. [529-38-83] 
Seg Przed naśladowaniami ostrzega się. TM 
Upiasza się Szan Publiczność, aby wyrażnie 
żądała ©. k. nadworn. dentysty Poppa wyrobów 
i tylko te przyjmowała, kióre mają mój znak 
ochren ty. g Kilku fałszerzy i kupców w Wie- 
duia i Ii nsbrucku skazano niedawno sądownie na 
dotkliwe kary pieniężne. z 
Liszowne zamówienia za zali.zką poczt wą. 
Składy w KRAKOWIE pp. W. Redyk apt. , pod 
barankiem“, F. Bobierajska aptek. , pod słońcem“, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., E. Radler apt., J. Trauczyński apt. „pod 
Korong“, E. Stockmar aptek , Wilczyński aptek., 
Gralewski apt., P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. 
Grigar, Bracia Bilewscy, 8. Zapłatalski, Porębski 
i Zimlər, Ei. Kiäutler skład materyałów aptccz.; 
w PODGORZU p. Skakalski apt.; we LWOWI 
p. Mikolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes aptek. 
y! Beiser apt., C. Krzyźanowski apt., Jan Wie- 
wiórski apt., A. Sklepiński apt. ; w WIELICZCE 
p. B Miczyński apt ; w KRZESZOWICACH E, Ry- 
backi apt.; w NIEPOŁOMICACH J. Tichy apt.; 
w DOBCZYCACH J. Biliński apt.; w SKAWINIE 
K. Mayer apt.: w MY LENICACH Wł. Gumińsk: 
apt . w WADOWICACH S. Kurowski apt.; w BO- 
CHNI Gaty aptek.; w TARNOWIE H. Wierzy- 
cki, E. Rank apti k., A. Tenczyn apt. i L. Cho- 
dacki apt.; w BIAŁY pp. Keler apt. i J. Kolassa 
apt.; w SUCHY p. K. Caernicki apt; w KEN- 
TACH p. E. Sokalski apt.; w ZA TORZE p. Win- 
nicki apt.; w NOWYM 8 CZU pp. Filipek apt. 
i R Jakubowski apt.; w ŻYWC | pp K. Lazar- 
ski apt. i J Herdliczka apt.; w GRYBOWIE K 
Tulszycki apt ; w DĘBICY H. Zanderer apt; w 
w PILZNIE Z Czajka »pt.; w BŁAŻOWIE A 
Brześ apt.; w JAŚLE A P»lch apt.; w KRUSNIE 
W. Pik apt.: w SOKOŁOWIE A. Dausczek apt ; 
w LEŻAJSKU E. Denker spt ; w ŻOŁYNI W. 
Podgórski apt.; w DUKLI S. Fiebert apt.; w JA- 
ROSŁAWIU S. Rohm apt.; w BLZESKU p. Ja- 
noszek apt.; w RZESZOWIE J. Schaitter 1 Sp., 
S. B. Zacharski, A. Karpiński apt., A. Kalinowski 
apt.; w BUSKU M. Zshradnik apt.; w WIŚNICZU 
M. Markiewicz apt.; w NOWYM TARGU K. Laur 
i Kwieciński apt; w ROPCZYCACH M. Żyinirski 
apt.; w CHRZANOWIE K. Sporysz; w GORLI- 
CACH W. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte- 
karze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


C. k. nadw. dentysty Dr. J. G. POPPA 


!! Lepszego gatunku niż berlińskie wyroby !! 


Księgarnia KK. Bartoszewicza w Krakowie wysprzedaje następują:e dzieła 
po cenach bajecznie niskich : 


Asnyk (El y`. Cola Rienzi, dramat, cena 2 złr., zniż. na 60 et. 
Bartoszewicz Julian. Hietorya pierwotna Polski, cztery wielkie tomy, cena 14 złr., zniż. na 5 złr. 
— S.kice z czasów sasaich, jeden tom wi lki, cena 3 złr. 50 ct., zniźż. 1 złr. 50 ct. 
Stadya history czne i literackie, trzy wielkie tomy, cena złe. 10:50, zniż na 4 złr. 
— Anna Jagiellonka, 2 tomy razem, cena 4 złr., zniż. 1 złr. 50 ct. 
— Bzkie dzie, ów kościoła ruskiego w Polsce, cena 4 złr. zniż. na 2 złr. 
Bliziński. K»nwa'er marcowy, Komedya w jednym akcie, cena 75 ct. zniż, na 20 ct. 
Chołoniewski ks. Pisma pośmiertne 2 tomy, cena 5 złr. 40 ct., zmżź na 1 złr. 20 ct. 
Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr., zniż na 40 ct. 
Choiński. Henryk Heine portret lit*racki, cena 1 złr. 50 ct., zniż. na 70 ct. 
Dzieduszycka A. Listy rauczycielk', cena 1 złr, 20 ct., zniż. na 80 ct. 
Flaubert. Córa Hamilkara, powieść, cena 3 złr., zniż na 1 złr. 
Heisig. Przewodmk do rysunku cyrklowego i linijnego, cena 2 złe. 40 ct., zniż. na 80 ct. 
Hoffmann. Wstęp do nowoczesnej chemii, cena 3 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 
Jelinek. Polskie pinie i dziewic”, cena 1 złr, zniż na 40 ct. 
Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomikach (najlepsze wydanie”, e na złr. 370, zniż. złr. 1-25. 
Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 4 złr. 90 ct. zniż. 1 złr. 4) ct. 
Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 6) ct, zniż. 20 et. 
pod a Glos, ucho i mazyka, cena 1 złr., zniż. 30 ct. 
Łepkowski. Sztuka zarys jej dziejów z 104 drzaworytami, cena 4 złr., zniż. na 2 złr. 
Łoziński Wł. Galicyan», cena 1 złr. 50 ct., znż na 60 et. 
Moraczewski. Dzieje Rzeczypospolitej Polskiej, wydanie drugie, tomów 9, cena 24 złr. zniż. na 9 złr. 
Müller Maks prof. Religia jako przedmiot umiejętnośći porównawczej, c:na 1 zł. 20 ct., zniż. 40 ct 
Müller. Swiat roślinny dwa tomy z licznemi drzeworyt .mi, cena 4 złr., zaiż. na 1 złr. 50 ct. 
Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym, cena 2 złr. 40 ct., zniż na 50 ct. 
Niemcewicz. Jan z Trenczyna, powieść hist, 3 tomy razem, cena 1 złe. 50 ct.. zniż. na f0 ct. 
Niemcewicz. Dzieła w czte.ech tomach, cena 3 złr. 40 ct, zniż. ni 1 złr. 20 et. 
Okoński. Niewinni i Antsa, drsmaty, cena 1 złr., zniż. na 40 ct. 
Opaliński. Satyry, wydanie 11te, cena 80 ct, zniż na'40 et. 
Podoski Gabr. Jan. Tek» historyczna, wydana przez K. Jarochows*iego, tomów 6, cena 22 złr. 50 et. 
zniżona na 8 złr. 
Pol way) śl z Życia natu:y, II serya cena 2 złr., zniż. na 60 ct. 
Szpaderski K. Patrologia czy.i nauka o Ojcath kościoła, 2 tomy, cena 4 złr. zniż na 1 złr. 
Schmidt Henryk. Szkie historyczny dziejów 30 letniego panowania Stan. Augusta, z 8 rycinami 
, rysunku Kossa'a i W. Eliasza, cena 1 złr 20 ct, zniż. na 40 ct. 
Szajnocha Szkiea historyczne i Początek lechicki Polski, 4 tomy, cena 12 złr. zniż. na 5 złr. 
Szujski. Dzieje literatury świata nicchrz: ściańskiego, cena 3 złr. 30 ct., zniż. na 1 złr. 50 ct. 
— Dług sz i Kalimach, dramat, cera 1 złe. 20 ct., zniż. na 40 ct. (2377 5 6) 


Adres: 


K. BARTOSZEWICZ w Krakowie. 
Ceny te obowiązują tylko do końca października. 


J~ Taż księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma pe- 
ryodyczne krajowe i zagraniczne z wyjątkiem codziennych. 


Panowanie oryginalnej wełny. 


Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa 
Jaegera. (2189-13 30) 


Jedynie koncesyonowany główny skład 
wszelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się u firmy 


Prof. Dr. U. Jaeger’s 
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft 


Wien, I. Budapest, IV. 
nur Brandsiätie 5. Deakgasse Nr. 5. 
Właśnie wyszło: 4 wydanie ogólnego katslogu. 
BE~ Cenniki i objaśnienia darmo i opłatnie. qm; 
Adres poczt. i depesze: Prof. Jaeger's Co., Wien, I., Brandstatte 5. 


Ajentów miejscowych dla kwitów częściowych, . 
którzy chcą pośredniczyć w sprzedaży prawnie dozwolonych losów, 


także losów budowy katedry, na częściowe spłaty wedle artykułu 
ustawy XXXI z roku 1883, przyjmuje pod korzystnemi warunkami 


Wechselsiube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest. 
Of.rty w języku niemieckim. (2393-10 10) 


te 


ZY, 
SSM M> 
ti 


EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 
A. Maczuskiego w Wiedniu, Karntnersirass> Nr. 26, 

, Esstraktem tym, któ.y wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj- 
łŁtwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na Poler blond, szatyn, bru- 
natny i czarny; nadając włcs»m najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak, że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych f.rb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto -roślinny ani zdrowiu, ani włosom ni:szkodliwy, bez porów- 
nania lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających. 

flakon ekstrakta orzechowego po złr. 1°50 i złr 3 — 
CENA ;/ słoik pomady orzeckowej z gr W=Th_zy IŚ 
flakon olejku orzechowego św E ES Ken 


2 


Składy w Mrakowie mają: W. F'enz kupiec, Konstanty Wiszniewski 
aptekarz, Karol Iboening fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzyer. 


(2412 5 20) 


Przez lekarzy zapisywana i polecana 
= Hansa Gritscher’a PORĘ 
szwajcarska maka pokarmowa dla dzieci. 


Wyrabiana pod szczególnym dozorem lekarza. 
Cena puszki tylko 38 krajcarów. 


Preparat ten nastręczając 

zanownej Publiczności naj- 
doskonalszy środek pożyw- 
czy dla dzieci, odpowiada 
wszelkim wymogom dzisiej- 
szej nauki. Nie będąc zbyt 
słodkawy, spożywa się z 
tyle większą przyjemnością $$ 
1 zastępuje jak najznakomi- W% 
ciej mleko macierzyńskie u 
dzieci, które mają być od- 
stawione;tudzież przy braku 

eka u położnic, 


Działa również znakomi- 
cie na osoby bezkrwiste i 
podeszłe w wieku, a zwła- 
szcza na cierpiących na 
żołądek, którzy przy zacho- 
waniu dyety potrzebują 
żywności posilającćj. 

Swiadczą o tych przy- 
miotach sprawozdania i 
świadectwa zakładów i 
lekarzy oraz liczne uznania 
osób prywatnych, 


Główny skłał cla Austryi- Węgier utrzymuje Józef Berulochner w Wiedniu, Arnagasze 15. 


zlotą g'ową*; A. Siedlecki, spt 


K. Wiszniewski, apt. „pod Gwiazdą“; w Bielsku A. B umenthal, apt. , pod Korong“. 


poręczone przez król. włoski rząd. 


300.00 


Ciagnienie 


już 


dnia 2go listopada! 


na 3 losy 


Kwity udziałowe 


Już dnia 2 listopada! 


Rzadka sposobność!! Śliwkii 


Składy mają w Idrakowie pp. Krokiewicz, apteka „pod Lwem“; Edward Radler, apteka „pod | Apotheke, Wien, V., Wimmergasse, 33, do 
„pod Białym Orłem“; Józet Trauczyński, apt. „pod Złotą Koroną*;| kąd wszelkie zamówienia adresować należy. — 
[2421-38-02] | Skład w KRAKOWIE w apt. E. Stockmara. 


Główna wygrana 50000060 Ilirów w złocie. 


Włoskie losy Czerwonego krzyża, 


najmniejsza wygrana 30 lirów, wzrasta do 45 lirów. 


LOSY ORYGINALRE PO KURSIE DZIENNYM > 
w 46 ratach po 3 złr. miesięcznie, 
na 5 losów w 46 ratach po 5 złr. miesięcznie, 


z prawem gry już do następnego ciągnienia 2 listopada. 


M. JL. GUTH & COMP. 


Dom bankowy i wymiany w WIEDNIU, I., Kohlmarkt Nr. 5. 


Główna wygrana 500.000 lirów w złocie. 


prawdzine tureckie świeże na-|Wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- 


deszły do handlu pod firmą 
H. Kretschmer 


w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej 
pod Nr. 2. (2668 3-12) 


ALBUMY 


teki, portmonetki, pugilaresy, papierośnice 
i wszelkie towary galanteryjne  +2541-19-) 


W MAGAZYNIE 


F.SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


ZMIANA LOKALU. 
Magazyn mód 


Maryi Prauss 
istniejący od lat kilkunastu przy placu 
Franciszkańskim Nr. II, został z koń- 
cem września r. b. przeniesionym na 
ulicę Grodzka pod Nr. íí, 
Rsze piętro, nad cukiernia 

Wgo Masłowskiego. 

Zarazem donoszę, że zaopatrzy w- 
szy tenże w najświeższe towary, ja- 
koto: materye na suknie jesienne, ` ! 
zimowe i balowe, kapelusze, sznu- | |09 *dunków riesaa eg r f 80 
rówki, koroki, kwiaty, pióra pary-|250 przybitek rubych ulepszonych... „—* 
kie | wszelkie inno przybory weko- pe Pipi Tata uA W żę 
zące w zakres toaiely am8k1.] — 


od złr. 25. Rewolwery Lefaucheux od złr. 8:50, 
polecam się względom Szanow. Pań. 


ZMIANA LOKALU. | 


Karabinki Flobert od złr. 7:50. Najnowsze 
(2453-10 10) 


kiszek i otyłość za pomocą mięsienia 
(Massage) według najnowszej metody 
Mezgera. 

Mieszka na Stradomiu pod L. 9, 
przyjmuje od godziny 2—4 popołudniu. 


Do sprzedania 


oknach frontowych, położona w najzdrow- 
szej i najpiękniejszej części śródmieścia. — 


celaryi Towarzystwa Sztuk Pięknych w Su- 
kiennicach, pierwsze piętro. 


BOG>+G©-6 
Nici welmy 
9 
9 


ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wielm KIE Krakowie. 


Mg" Zamówienia zamiejscowe 
(2162-137-) 


odwrotnie. 


OOO 


do noszenia ładunków od złr. 1 25. 100 ładunków 
Lancaster mosiężnych jednostajnych złr. 4, — wy- 
przedaje pod gwarancyą F. J. DEMMER, bur- 
towny skład broni, przyborów myśliwskich i R 
w KRAKOWIE. (2009-15 ) 


W 


> a iaa 
* À 
ki a 


Kto się obawia paraliżu 


lub kto był nim dotkniętym, albo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, bezsen- 
ność, względ. cho:obliwe dolegliwości nerwowe, 
nieckaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : 
„Uber Schlagfluss-Vorbeugung u. Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryi. 


EF" Baczność! W, 


Skład fabryczny czeskich towarów lnianych 

i tkanych, własnego uyrobu bielizny męskiej, 

kobiecej i dziecinnej, trwałej i po uznanie 
tan ch cenach: 


t p-awdz. płócienny obrus 160 em. wielki złr. 1 25 $ 
6 ś P $ sporne: stcsownych „ 1:25 (2198-43-50) 
6 s = chustek do nosa z praw- 
d<iwą ikang bardiurą „ 1:25 
6 » ” ręczników POPNE 
ROD TR SUKNO 


z fcöndslaui . . . „ 1-25 
1 prześcieradło bez szwu 23, łok. szerok, 
[2407-5 | 4łok. diogi e . 1-25 


Schónfeld 6 Co. w Pradze 


(w Czechach) E., Eisengasse Nr. 6. 
Rozsyłka za zaliczką. Cennik na żądanie. 


od złr. 120 zą metr i wyżej. — Próbki 

przesyła na żądanie [1908 7 | 
Skrad fabryczny sukna 

„Zam weissen Lamm“ w Bernie. 


PRAWDZIWE WĘGIERSKIE WINA. 


Oferuję willyańskie czerwone wina (Vil- 
lanyer iothweine) po 20, 25, 30 i 50 złr. 
Wina białe z Pięciokościoła (Fiinf- 
kirchner W/eisseweine) po 15, 17, 20, 25, 
30 i <0 złr., za hektolitr z Mohacza, bez beczki, 
za zaliczką. Ekspedycya następuje od 50 litrów 
wyżej. Beczki liczę najtaniej i przyjmuję takowe 
w przeciągu 2 mies.ęcy napowrót opłatnie do Mo- 
hacza, za policzoną cenę. (2038-20-20) 
Schwarz Imre 
Komisowy i eksportowy skład win 
Mohács (Węgry.) 


Ważne dla każdego 


są szczęśliwe rady na rzetelnej drodze 
każdemu, kto z zaufaniem nadeśle swój 
dokładny adres pod „Vertrauen 9009“ po- 
ste restante Dresden. (2473-2 2) 


-Berneńskie materye 


na gustowne 


ubranie jesienne lub zimowe 


|w odcinkach dług. 3'10 metr. wystarczają- 
ch na całe ubranie męzkie 

| za złr. 4'80 z bardzo pięktej 

| mar 115 » najlepszej 

| » n» 1050 „ wyburnej 


prawdziwej wełny owczej 


|Palmerston i Boy na paltoty zimo- 
| we metr złe. 2:56 do złr. 5-—, pakłak 
jpo złr. 2:25 do złr. 3:—, sukna dam- 
|skie metr po złr. 4'265 do złr. 2:50 roz- 
|syła każdemu za załliczką pocztową 

| skład fabryozny sukien 


4 z 
siegel-iiahof 
w Bernie (Briinn). 
Oświadczenie. Ma:erye powyższej firmy 
odznaczają się trwałem i gustownem wykona 
niem, tudzież szczególną trwałością. Także 
|ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa na 
| to, że dostarczonym będzie tylko najlepszy to- 
war i ściśle wedle wybranego wzoru. Na żą- 
danie rozsyłka próbek darmo i opła- 
|tnie. (2500 11-20), 


z. 


Sturszego lekarza sztabowego Dra Millera 


Miraculo wstrzykiwanie 


i pigu?ki leczą bezpieczria i bez bólu każde 
upłąwy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żud-n środek niepomoże, grunt. i bez złych na- 
stępstw. Cena 1 złr. £0 et, pocztą o 25 ct. więcej. 


osłabienia, 


impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie- 

nia nerwów i t. p. leczą u młodych i starszych 

mężczyzn trwale za poręczeniem stynne w świecie 

starszego lekarza sztabow. Dra Mul- 

lera Miraculo preparaty. Cena złr. 38:10, 
pocztą 25 e. więce-. (2385-4 10) 

Sprowadzić można jedynie z St. Georgs- 


CHO 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne (lisz- 
uje, wyrzuty, strupy, trąd) 1 inne Pee a sad 
spowodowane zanieczy szczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS? OLLIVIER 


w szpitalach Parytkich, 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zal n 
paie ee = „egr r yo z zonc lekarzy, jake nagi 
o! z, j 
jedynem w calym i s, penri oe czający krew, jest 
nione ty oznaki ho: 
zł en T > 
Pod dobroczynnym wpływem biszkopt. 
powraca, funkcye żywotne py okoścą de ask OĆ 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrze, > 
sok A gia ma chorobliwe rog, | 
najmocniej podkopane es zepsucie 
krwi, przychodzi do A-ha stanu. AE. 


| Skład główny: $2, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptek. pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wistalowskiego lk ina 
wie w aptekach pp. K. Mikolascha, Krzyżanow- 
skiego i Nahlika. (2491-20-) 
TEOWOETEDTE RZEPOWE TETTCO OE Aan a] 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeci 4 ty- 
godni wszelkie ae w znad 4 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia fiaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (2481 6-) 


otrzymało wyżej wy mie- 
dowodzi jego znakomitej 


lirów w zlocie 
główna wygrana 


iepedo?sii z trup znę 


(2483-4 4) 


powidła Dr. Michał Kaufmann 


wów, mięśni, nerwów, newralgie, atonię 


EE AZ 


Bliższą wiadomość można powziąść w kan- 
(2664-3 6) 


1 


(25725) | 


BaF Żadna konkurencya. wg 
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kamienica dwupiętrowa o 20-tu | 


TIIS 


p 1 
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6 CZAK z Czwartku 28 Października 1886. 


| TSD 


SE5eSESE MAGAZYN RĘKAWICZNICZY I GALANTERYJNY 


£2 r a a. | 
tss [JE _ Wyższe kursa żeńskie Braci Bilewskich 

F u Zofii Maciejowskiej dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie obok kościota N. P. Maryi, 

w Krakowie, ulica Sienna poleca na obecny : 

u y sezon: 
Za duszę ś. p. H : Nr. 7. e f Haftany i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane podszyte 

"Blu Kursa języków francuskiego, nie- flanelą lub barankiem (lekkie i ciepł», nader praktyczne do polowania). 
HENRYK | hr WODZIGNĘGO mieskiego, angielskiego i literatury Rękawiczki włóczkowe angielskie, Ubrania trykotowe jak: kafta- 
. E tychże języków, oraz. literatury pol- niki, kalesony i skarpetki wełniane, Pończochy do polowania. 
odprawi się M skiej i powszechnej, rozpoczną się 


Bielizne systemu Dr. G. Jaegera. 


W ałeczhi patentowe oplatąne do drzwi i okien chroniące od przeciągów. 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. (2669 -2-15) 


CENTRALNE BIURO 


z dniem 3 listopada b. r. — Osoby 
życzące sobie korzystać z tych wy- 
kładów — zechcą zgłosić się do dy- 
rekcyi zakładu pod oznaczony numer 
domu. (2585 3-5) 


25252525252525052525252505 


Nowo otworzony kurg tańców. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano- 


w piątek 29 października r. b. 


o godz. 107/, zrana 
jako w drugą rocznicę śmierci 


Nabożeństwe żałobne 
w kościele św. Barbary, 


na które rodzina Krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych i poboż. Pabliczność zaprasza. 


DEE DC PROZA TZ DOZ ALEG WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE, 


wną Pabliczność, iż z dniem 15 października r. b a 1 AE 
NAUCZYCIELKA (iyiyim skog tutców ort gimnastyki Rai TAE a anae al URE IA 
p a ZRF s salonowej według najnowszej metody. — N; . pokoje, przedpokój 1 kuchnia na 11. pig- 
Polka w średnim wieku, posiadająca język fran- | żądanie key rż I sauki ją domiąch pi- ogłasza do wynajęcia ? trze, od 1 listopada — ul. św. Aguieszki 7. 


cuski, niemiecki i muzykę — życzy sobie przyjąć watnych jakoteż w pensyonatach. J Cała kami nicą złożona z 11 pokoi z 2ma 


HS" Pokój kawalerski duży jasny, na III. pię- 


miejsce w domu obywatelskim do młodszych| Zapewniając Szan. Publiczność, iż metoda moja U. pię kuchniaui i kredensem, każdego czasu — 
OCE ze pij zająć także go- cdpowie w inoia wszelkim wymaganiom, eA gł ier sogi t = pan Dominka ulica św. Tana Nr. 18. dE ©; 
Kraków, ul. Grodzka L. 38, L piętro | “kaiia Autoni Machiarzewska, "IIB" Pokój duży z przedpokojem na IIT, pigtrzo | BM” soi bez ofioyny oraz dwóch pokoi 
pod lit. NE. Z. (-679-1-3) e nauczycielka tańców. r z meblami, obsługą, wiktem (dla 3 panów) i kredensu, każdego czasu — róg ulicy 
Plac M i Nr. 8. 1. pięt i wspólny (dla 1 pana) z temi sam mi wa- Basztowej i Garbarskiej Nr. 111. 
miieszi = akED gu 0 ska runkami na JI. pętrze, każdego czasu — | gjgg= 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na wyso 
MH a rya P a rvi u. Floryańska 1. Wiadomość na I. piętrze. kim parterze, każdego czasu — ulica Dietla 
k YN IMG Pokój kawalerski z meblami, od frontu, Nr. 17. dE 3 
sA. Rao z Spór tańców, MAGAZ na parterze, od 1 listopada — ulica Krowo- | ga~ 10 pokoi, przedpokój i ate weranda, 
udziela lekcyj salonowych i solowych tańców. — z derska Nr. 25. na I pętize, stajnia na 4 konia i wozo- 
Mieszka pac ulicy Grodzkiej Ya Nr. 133, J. Sobolewskiego EF 2 pokoje ra I. piętrze i parte ze — oraz Kw Z wę dlą służącego, każ- 
I. piętro. (2678-1-8)| w Krakowie przy ul. Grodztiej pod L.3, pozój i kuchnia na parterze, każdego degu czasu — ulica Kropnicza Nr. 15 


— ulica 8 a Duży lokal suchy, w:day, na warsztat, z 
686 w pozie ya jp EE uak ERGA pokojem mieszkalnym, oraz 


poleca gotowe 


2 mość w kantorze Rynek główny Nr. 43. 
; dużym podworcem na skład materyzłów, 
0 łoszenie konkursu łaszcze dołman BG" 2 pokoje obszerne z balkonem, każdego SET — ulica Smol ńsk Nr. 9. 
z y ozasu — ulica Lubicz Nr. 3. BG" 6 piwnic dużych głębokich na składy win, 
) ) ANG” 2 pokoje, nyża i kuchnia na parterze, od ksżdego czasa — ui. Dolnych Miynów 23. 


L. 52447, ——— [2684 -1-3] każdego czasu — ulica Kanonicza Nr. 16. 


- : s "| Należytość biurowa: wpis jednorazo- 
paletoty, żakiety. EE? patge misazkan po 8 pokoje; fstopaós| wy 50 ct. od partyi mieszkania. 


Zamówienia na suknie, okrycia i lub 1 stycznia — ul. Wolska Nr. 13. - RA 
wierzchy do futer przyjmuje wykowywh BMG” 3 pokoje, nyża i kuchnia, na I. piętrze, poszukuje do wynajęcia: 


a ) każdego czasu — ulica Jasna Nr. ; k A A 
t Moana katalogi 2 cenami | B? Caly domek składający sie z 6 pekoików | DE TJ) Pp piętrze a pokoj i ku hoig 


h , y da I. i II piętrze, z północnem światł 
: = i kuchni, położony ćwierć mili od Krako- py: 8, m światłem, 
na żądanie opłatnie. (2415-5-5) RZ 4 


: od i stycznia. 

i lym. — 
Wiądomość” ra miejson w mynis Bular | BE & g an S pokoi, przodp, koju i kachaj 
nią* zwanym. w śródmieściu, na I. lub II piętrze, lub 

Mg" 3 pokoje, nyża i ku hnia na parterze. — paite'z», w czystej kamienicy, od 1 stycz 
2 pokoje i kuchn'a na I piętrze, każdego |Należytość biurowa: jednorazowo po 
czasu — wiea Dietla Nr. 23. — Wiadomeść w LSB, $ Ę 
uliea F.o:y.ńska Nr. 14. ynajęciu 50 ct. od pokoju. 


= [przeszło jeden milion świetnych 
Original skutków leczniczych, od 40 lat 


Extractum M altlı uznane, codzień nowe podzięko- 


wania za wyleczenie we 


_Joh. HMoffii. | wszystkich pismach. 
Tylko prawdziwe Be” >523. (STROŹNOŚĆ PRAY ZAKUPNIE. 


W celu nadania 8 wsparć doży- 
wotnich po 100 (sto) złr. w. a. ro- 
cznie z fandacyi ś. p. Miąksymi- 
liana i Franciszka Ksa- 
werego Siemianowskich 
dla ubogich wdów po 
nauczycielach Szkół lu- 
dowych w Gialicyi, polskiej 
lub ruskiej narodowości, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Wsparcia te przeznaczone są dla 
ubogich wdów po nauczycielach szkół 
ludowych w Galicyi, narodowości pol- 
skiej lub ruskiej, bez względu na to, 
czy pobierają emeryturę lub nie. — 
Pierwszeństwo jednak mają wdowy 
nie pobierające żadnej emerytury, 
między temi zaś takie, które obar- 
czone są dziećmi. 

Podania należy wnosić bezpośre- 


Oryginalne 


kalosze 
rosyjskie 


w wielkim wybo- 
rze w różn. kształ 

tach — po cenach 
najtańsz.— poleca 


"RA MAGAZYN 
J. Zaplatalskiego w Krakowie, 
Rynek A—B, Nr. 37, 


również Reichenbergskie trzewiki 
sukienue i filcowe, BE” WAŁECZKŁI 


dnio do Wydziału krajowego, któ-|z waty do drzwi i okien chroniące od Z tym j Należy żądać kich apt 
remu służy prawo nadawania tych |zimna i przeciągu; kaftany myśliw- RAZ y żądać we wszystkich apte- 
7 | kach Oryginal Extractam Malti Jo 
wsparć, najdalej do dnia A skronie; Satyo, umha znakiem hann Moffi z oryginalnym znakiem 
i s je __| damSkie, cnus ,Ramasze, SRar- ochronnym (portret i podpis wyna- 
grudnia 1886 r. włącznie petki, pończochy i t. d. w wielkim 0c h ronn y m. lazcy Jana Hoffa). 


i załączyć do nich: 1) metrykę za- 
ślubia; 2) metrykę śmierci męża kan- 
dydatki, na dowód, iż śmierć ta na- 
stąpiła po dniu 18 listopada 1869 r.; 
3) dowody, iż mąż kandydatki był 
nauczycielem szkół ludowych w Œa- 
licyi i że był narodowości polskiej 
lub ruskiej; 4) świadectwo właści- 
ciwego urzędu parafialnego, że kan- 
dydatka ponownie za mąż nie wy- 
„Bzłą i pozostaje w stanie wdowim; 
5) świadectwo moralności kandydatki 
i nienagannego jej wspólnego poży- 
cia ze zmarłym mężem; 6) świade- 
ctwo ubóstwa; 7) dowody, jaką kan- 
dydatka pobiera emeryturę, a wzglę- 
dnie poświadczenie, iż żadnej eme- 
rytury nie pobiera; 8) świadectwo 
właściwego urzędu parafialnego, iż 
kandydatka jest bezdzietną lub ile 
ma dzieci i w jakim w.eku. 
Podania wniesione po terminie albo 
niezaopatrzone w wymagane doku- 
menta nie zostaną uwzględnione. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 


Grott. 


TAEDERZI 
Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu sł„dowego, 


środek pożywczo leczniczy na cierp'enia org nów piersiowych i oddechowych, choroby trawiące, 
zastarzały nieżyt, schuduienie, niedokrewność, cierpienia żołądka, nieregularne trawienie, znakomity 
środek wzmacniający dla rekońwalescentów, w chorobach kobiecych hemoroidach i zcłzach. 


Jana Hoffa zdiowotna czokolada słodowa, 


na niedokrew ność, osłabione nerwy i traw.enie, schudnienie, nieoceniona jako śniwanie d'a słabych 
i nerwowych osób, z powcdu delikatnego smaku, w ogó e dobry środez dla każdego. 


Jana Hoffa zgęszczony wyciag słodowy, 


najlepszy środex uśmierzający nawet długotrwałe cierpienia piersi 1 płuc, zastarzałe nieżyty, cier- 
pienia organów oddechowych, bardzo przyjemny dla wszystkich nielubiących pi a i dla dzieci. 


Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe, 
na zaflezmienie, kaszel, chrypke, lekkie nieżyty organów odde:howych. Potrzebne przy używaniu 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego jako środek pomagający do zwilżenii. 


Podziękowania wyleczonych. 


: Ps c. k. radcy, c. k. nadwornego dostawcy pra- 

Do pana Jana Hoffa, „wie wszystkich panujących w Eórapie: ponli 

dacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu prusk i niewieck. orderów w Wiedniu, 
Graben, Briinnerstrassa Nr. 8. 


Podziękowanie za wyleczenie! 


Hotel Semmering, wisla Wiesenburg, 19 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Ponnieważ po pierwszej przesyłce wybornego Nana Hoffa 
zgęszczonego wyciągu słodowego znacznie mi jest lepiej i lżej w szyi i na 
piersiach. przeto proszę o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze 6 flaszek zgęszczonego 
wyciągu słodowego i jeden woreczek cukierków piersiowych. 
Z wysokiem szacunkiem Joanna Böckmann, hotel Semmering, willa Wiesenburg. 
, Broos w Siedmiogrodzie, 19 kwietnia 1886 r. 
Wielm. Panie! Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową dla mojego własnego użytku 
12 butelek Jana Hoffa zdrowtnego piwa słodowego i 2 woreczków słodowych enkierków. 
Z szacunkiem Ir. Gohn, fizyk miejski. 


Bartków, 1 kwietnia 1886 r. Z nigdy niezgasłą wdzięcznością pospieszam przesłać WPanu 
następujące doniesienie. Od 6 lat cierpiałem na brak tchu, ciągły kaszel, który czasem przecho- 
dził w pienie krwią, ciągłą chrypkę, silne „kłucia w grzbiecie i barkach. kompletny brak ape- 
tytu i nieustanne ból» piersi. Cierpienia moje były nieraz tak dotkliwe, że ze zmęczenia lodwa 
mogłem się na nogach ut zymać i miałem się położyć do łóżka. Próbowałem wszelakich środków, 
jednak bez najmniejszego skutku. Natomiast Pańskie wyroby, Jana Hoffa zdrowutne piwo słodowo 
i czokolada słodowa usunęły w przeciągu 6 tygodni wszystkie nadmienione cierp.enia, tak, ż9 
obecnie czuję się zupełnie zdrowym. Dziękując Panu najserdeczniej i błagając Boga, ażeby Pana 
zawsze zdrowo zachował, pozostawiam do woli Pańskiej wydrukowanie mojego doniesienia na 
dobro i pożytek cierpiącej ludzkości w publiczaych dziennikach. 

Ż wysokim szacunkiem i wdzięcznością Grzegorz Noss, nauczyciel. 


wyborze. (2428-7-18) 
DF Bielizna Dra Jaegera. BE 


Podeszwy fiilcowe i korkowe, 
para od 10 et. wzwyż. 


— 


E0900000000000 MH 


? Do wydzierżawienia 


w Ojcowie 
od I stycznia 1887 r. 


dwa hotele 
pod Łokietkiem, 


karczma, dua domy, park u- 
rządzony, łodownia, i t. d. — za 
2000 rubli rocznie, płatnych 
z góry, i kaucyi drugie 2000 
rubli. — O szczegółach umo- 
wy powiadomienie w Ojcowie 
u Wgo Słurma, lub w Warsza- 
wie, ulica Bielańska Nr. ==" 
b! Wgo Roguskiego. (2641-2-3) 4 


E a a 


Pw WWW WWW WH W 
4004900 0 %00%-Mm400 a 


Patent. 


PIEC KĄPIEL. 


Patent państwa 
niemieck. Nr. 36268. 
Patent anstr.-węg. 
Nr. 41584/5069. 


Letni natrysk 
dający się regulować 
przymocowanym 
ciepłomierzem. 
Niezależny od ścian 
pokoju kąpielowego 
W 15 minut. kąpiel. 
Wyrób 
c. k.uprz. fabryki 


machin i towarów 


Każdy 


ból zębów 
usuwa natychmiast 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne flaszki 
(z marką ochronną) 
po 76 et. 1 1 złr. 50 ct. 


Jego Królewska Mość Król saski: ,Paskie Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu 


[2200-4-4] 


Do nabycia w Krakowie u E. Radlera A metalowych | głodowego służy Królowej matce znakomicie.“ 
api., E. $tockhmara apt., FK. Wiszniew- T Składy mają w Krakowie: K. Wiszniewski, J. T iski, E. Stock- 
skiego apt. (2559-1-15) ; „MKEISEŃ |mar, w. Redyk, a. siedlecki, P. Kroktewicz, Wiiczyński apt., Jan Janiga, 
p Edw. Fuchs, W. Fe s. pi j FA NDRYCHOWIE A. Pukalski; w A A. 
A w Wiedniu, | Bjumenthal A. Fuchs, E. Keller, G Johanrny, A. Stanko apt., R. Harok; w BIECZU Uscher Klein; 
Najmniej z -Da I. Elisabethstrasse 13. | w BOCHNI J. Michnik ; w BRODACH M. Kulak, M. Roder. i K. Br. Witosławski apt.; 6 WM 
- w CZOR/ „. Noss aptek ; Schnirch, A. Bayer 
zæ- zir. 10 w.a. dziennie 28 Fabryka: |L. Neumann; w CZORTK prak; N OWCAGII Jen, Sehnire 


[w = X. Erlachgasse 57. | A, Tabaka, C. Alt, D. Barber, L. Beldowicz, J. Glichowski, Krzyżanowski apt.; w DRRCHO y- 

g CZU J. Aichmiiller, W. Raczka aptek., T. TA w GORLICACH S$. Bira; w JAROSŁAWIU 
J. Robm, A. Wisłocki apt., S., Ellesberg; w JAŚLE T. W. Br glewiczz w KOŁOMYI J. Sidoro- 
wiez aptek.; ŁAŃCUCIE B. Żardecki; we LWOWIE Pietr Mikolasch, S. Ru ker, J. Boiser, K 
Krzyżanowski, H. Blamenfold, A. Sklepiński, Kochanowski, Wiewiórski, aptek., K. Bałłaban ; 
w MIELCU apteka miastowa; „W MONASTERZYSKACH J Motrycz apt... P Dózler; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek aptek. ; OS WIĘCIMIE J. Polaszek aptek.; w PODGÓRZU Skak.l-ki aptek. ; 
w PRZEMYŚLU M. Krug, Mańkowski, Maszewski, Nachlik apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
Schaitner & Cow., E. G. Neubauer; w SOKALU E. Wysoczański aptek. ; w STANISŁAWOWIE 
A. Amirowicz, J. Macura apt.: w STRYJU D. Chalbazany apt.. Lichieki i Kosterkiewicz; w TAR- 
NOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Kahane apt.; w TARNOWIE W. Mülduer &-Comp, H. Kiias apt.. 
T. Scharff, F. Leszczyński; w WADOWICACH J. Pohl, S. Korowski apt.; w ZALESZCZYKACH 
St. Szymono +ioz apt. ; w ZŁOCZOWIE Józef Gold; w ZABŁOCIU Eug. Jenner apt. 


Pierwsza, prawdziwa lecznicza, ciało wzmacniająca Jana Hofa ezokolada z wyciągu słodowego 
(dla niedokrewnych, cierpiących na blednicę i bezsenność) została 65 razy odznaczoną w ciągu 
40-letniego istnienia fabryki. Wszelkie francuskie, angielskie, hiszpańskie i inne do zakupna 

kami dla zdrowia, jak Jana Hoffa 


pewnego zarobku 
może każdy osięgn 


mE bez kapitału "E 


po zajmie się w swojem stałem miejscu po- 
ytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Oferty przyjmuje (2545 24-) 


kantor wymiany HH. Fuchs 


w Budapeszcie, Dorotheagasse 9. 


Wysiewki herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków 
herbat, rozsyła (2667-2-27, 


Giazszscuzsze Z 
>< Poszukuje się È 


RI 
PSN 


dla sprzedaży losów BC 
n 


d s 
a częściowe spłaty. B wychwalane czokolady nie mogą się poszczycić takiemi skut 
4 z 


owotna czokolada słodowa, która też z tego powodu powinna się znajdować w każdem gospo- 


M 


a 


. . YY 
I. gatunek po złr. 3-20 za kilo H lit ję” ska ky X darstwie domowem. 
II 3 E RN An opakowaniem . . % przyjmuj ä Na całej ziemi rozszerzone. 27000 miejsc sprzedaży. Przez 400 szpitali i tysiące lekarzy przepisane. 
NI 


ekspedycya ogłoszeń pod fir- > 


m MORITZ STERN 
in Brünn. (2650-2-3) S 


handel berbat, rumów i win p. f. 


A. WE. Mandi, 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brünn). 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


i kało zdrowie. 65 razy w ciągu 40-letniego istnienia odznaczone. Polecane prawie przez 
R Oz szystkich cesarskich, królewskich i książęcych lekarzy przybocznych.  (2622-1-8) 


| pa 


2 


WYNAJMU MIESZKAN 


y — 


SĘ F 
F. M. Głuchowski B F L ; i NY 


„LA FILLETT 


łakoci. 


Salon mód 


Heleny Telesznickiejj] meg” Modele paryskie. 3E 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 26, II. p., 


oleca WW. Pani,m najświeższe kapelusze © 
p i zimowe, a, m również suknie Aleksandry Zamoyskiej 
damskie wedlug najświeższych żurnali. Ceny w Krakowie, Sukiennice l. 19, 


umiarkowane. Zamówienia na prowincyę szybko 
wykonywa. 12515-4 


Dr. Filipkiewicz 


(latem w Cieplicach Trenczyńskich) 
mieszka przy ulicy Zwierzy- 
nieckiej pod L. 27. — Udziela 
rady w cierpieniach reumatycznych 
od godziny 3ej do 4ej. (2561-3-4) 


Dr. wszech nauk lekarskich, 


mieszka przy ul. św. Ger- ra 
trudy pod Nr. fi. ae BET 


Specyalny magazyn 


ubiorów dziecinnych 


pod firma 


pod Nr. IO na dole, gdzie skład lamp bowitych i skłonnych do przeziębienia oraz 


Wgo Okonia. 


Przyjmuje zamówienia tak z własnych |sze władze sanitarne jak najlepiej jest za- 
jak z danych materyj. | 


ISCHINGERA TORT 


najlepszy tort w świecie fj 79 Çesskiej Mości 


jest tylko prawdziwy do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszystko inne jet na- 
ślądowaniem, aby publiczn ść omamić. Skład w Krakowie ma J. Mika i Sp. handel 
Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiedniu, IE., Wintergasse 
Nr. 21, do wszystkich stacyj pocztowych Restauratorom zniżka. Codziennie świeże. ,2689-1 20) 


bez woni i 


Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi jest zupełnie 
bezwoany, schnie podczas zapuszczania i ma natychmiast bez szczetkowa- 
ni:) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi s, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inve zap iszczanie. Składa się on z żółio- brana- 
tnego lakiera połyskowego, zaw.erającego w sobie delikatkną farbę żółto - bru- 
natną, przeto każdy kolor podłogi moża być dosk nale pokryty — albo z czystego lakiera 
połyskowego, do którego się żadacj domieszki farby nie dodaje, a przeci sim piękny 


połysk nadaje. 


Jedy' z i wyłączny skład tego lakiera na Kraków i okolicę utrzymuje Dom ban- 
r 


dlowy pod firmą 


cyę uczynić można. 


BUG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego Ory 


(2663-3- 


IF) 66 | kotowe, których używa się jako zwykłe ko- 
przeniesiony został na ul. Szewską szule.— Bielizna Jaegerowska przy obecnej 


(2454-9 10) 


Franciszka Christopha 


lakier połyskowy 


do zapuszczania podłogi 


stanisław Feintuch “anors. 6: n 


gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 


Franciszek Christoph w Pradze, 
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi. 


owi ai 


R PSA A pitt SZEJ 
MAGAZYN MÓD 


10) poleca mą sezon jesienny i zimowy 
kapelusze damskie w wielkim wybo- 
rze, piórą s rusie i fantazyjne oraz kwis- 

k ty paryskie po cerach b. przystępnych. 

Przyjmuie również zamówienia na $W- 
KNIE DAMSHIE, wykonywując ta- 
kowe z gustem i elegancją. [2462-8-8] 


MĘ” Modele paryskie. PE 


ABRYCZNY SKŁAD 


trykotowej, według systemu profes. 


5 so ogo 
)| w handlu p. f. Porębski i Zimler 
w Krakowie, Rynek gł. L. 8. 

Kupujący otrzymują dokładne wyjaśnie- 
nia, jak prać należy bieliznę trykotową, aby 
uniknąć kurczenia i utrzymania tejże w na- 
leżytej elastyczności, zwłaszcza koszule try- 


zimowej porze jest niezbędną dla osób sła- 
cierpiących na reumatyzm i przez najwyż- 


lecaną. (2335 6-8) 


Najwyższe uznanie 


Cetarzowe j. 


że 


prędko schnący. 


(2604 1-6) 


pala ak konin Akona — „iii 


ki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


a_a z 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
| wydrukowany jest orzeł i firma 
A. „e < 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
my najuporczywszych eire- 
pieniach żołądka i trze- 
wiów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmienin zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ea, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych choroback: 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


ginalnego pudełka 1 zr. w. a. 


= 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 


członków i sparaliż 
silach 1 SKRA, owań, bólu głowy, uszów 


wymiotae 


| M Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 


, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
, 


i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 


w podpis i znak ochronny Molla. 


lej tranowy 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dia popra- 
wienia ogólaego odżywienia wątłych dzieci. p 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
r YE E z 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


EE EO EA A A EW, 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornieki kup., 
St. Feintuch kup. —w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODAGH M Kulak apt, — w GURAHUMORA 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt..= we LWOWIE J. Beiser apt, 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt. — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, — 
w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARAZU Izydor 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (2545 3-) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


M. Krohn & Go. 


WYCIA Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1886 r. 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 


828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy; 


Nowego Sącza, L R 
434 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 

cza. 

Odjazd z Tarnowa 
2:58 popołudniu do Zagórza, Zywc. 
3:55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


winy, : 
10 48 „dsk z Oświęcima, Skawiny, | 
Są-| 7:08 wieczór w Podzćrzu 8'40 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny: 
Przyjazd do Tarnowa 
11:10 przedpołud. z Żywęa, Zagórza, (2321-18-) 
11:30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


